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Pirożyńscy na widowni
W  czasach gdy Ignacy Loyola 

zak ładał Tow . Jezusow e, czyli za ­
kon jezuitów , H iszpanja —  n a  4 
i pół m iljona ludności liczyła 300 
tysięcy hidalgów  (sz lach ty ), 180 
tys. m nichów  i 00 tysięcy mniszek. 
T e oryginalne proporcje ludnościo 
w e nie uległy, jak  się zdaje, w iel­
kiej zm ianie aż do czasów  rew o ­
lucji w  r. 1931. P o lska now oczes­
na nie osiągnęła jeszcze gran ic hi­
szpańskiego  „ideału" z XVI stu le­
cia, ale zm ierza w tym  kierunku 
dość szybkiem i kroki. W edług  ofi­
cjalnych w ydaw nictw  kościelnych, 
zakonników  m am y już zgórą  6000, 
zakonnic — praw ie 16.000. Jezui­
ci w ydają  w  Polsce aż 11 czaso­
pism , z k tórych jedno m a 150.000 
egzem plarzy nak ładu ; o rgan Fran 
ciszkanów  („R ycerz N iepokala­
n e j") —  rozsyłany bezpłatn ie — 
osiągnął podobno zaw ro tną, jak  
na nasze stosunki, cyfrę 600 tysię­
cy egzem plarzy. Z akonnicy i za ­
konnice p row adzą  setki szkół i za 
k ładów  w ychow aw czych w szelkie 
go typu i rodzaju . B iskupów  k a ­
tolickich (różnych obrządków ) 
jest w Polsce — 51, księży ok. 13 
tysięcy.

Potężnem  narzędziem  klerykali- 
zacji sta ł się m. in. słynny okólnik 
b. min. B artla o przym usie p rak ­
tyk  religijnych w szkołach. N abo­
żeństw a niedzielne połączone są z 
przym usow ym  apelem  . uczniów  i 
uczenie, dokonyw anym  przez k a ­
techetów ' lub ich zaufanych. Spo­
wiedzi, u rządzanej co p arę  mie­
sięcy, tow arzyszą czynności ew i­
dencyjno - buchaltery jne: każdy
chłopiec czy dziew czyna o trzym u­
ją uprzednio  — perforow any, sk ła­
dający  się z dw óch części ta lon ; 
jedną z nich w ręcza się spow ied­
nikow i przy  konfesjonale, d rugą— 
prefektow i w  szkole. D opiero gdy 
w  ręku tego osta tn iego  zna jdą się 
obydwde, w łasnoręcznie przez pe­
n iten ta  podpisane części talonu, 
sp raw ę uw aża się za należycie za­
ła tw ioną, a obow iązek... religijny 
za  dopełniony. W  tak ie j to  atm o­
sferze przym usu i obłudy kw it­
nie.. w olność obyw atelsk iego  su ­
m ienia, za g w aran to w a n a  — ponoć 
—  naw et przez konsty tucję „sana 
cyjną". Nie po trzeba  dodaw ać, 
że uchylanie się od szkolnych p ra  
k tyk religijnych pow oduje dla u- 
cznia represje , w postaci złego sto 
pn ia ze sp raw ow ania , rozm aitych 
szykan, n iedopuszczania do egza­
m inów i t. d.

<*
T eren szkolny jest, oczywiście, 

ty lko jednym  z odcinków  ofensy­
w y klerykalnej, p row adzonej co­
raz zachłanniej i gw ałtow niej, a 
bez przeszkód niemal, w  kraju, 
gdzie jednym  z głów nych szafa­
rzy  o św ia ty  narodow ej jest ksiądz 
proboszcz z g łębokiej prow incji. 
W  czasach osta tn ich  obserw uje­
my silne w zm ożenie się akcji kle­
ru na innych terenach  życia publi­
cznego, a w  dziedzinie literatu ry  
i sztuki przedew szystk iem . H ura­
ganow y ogień konfiskat, szalejący 
od kilku tygodni w  Polsce, m a za 
cel obstrza łu  nietylko sp raw y  i 
zdarzen ia  polityczne; nietylko A- 
dolf H itler i Kazimierz Switalski 
m ają  być dla publicystów  i p isa ­
rzy polskich —  tabu . Konfiskuje 
się poprostu  m asow o pow ieści i

poezje, filmy i— pisem ka dla dzie­
ci, now ele i reportaże, śpiew niki i 
podręczniki. Jako curiosum — spo­
śród wielu inych —  m ożna przy­
toczyć, że n iedaw no np. odebrano 
u nas debit fachow em u czasopis­
mu rosyjskiem u, w ychodzącem u w 
M oskw ie pod niebezpiecznym , w i­
docznie, dla całości P ań stw a  Pol­
skiego, ty tu łem : „G igjena i Zdo-
row je" („H ig jena i Z d row ie"). To 
już nie je s t polityka, ale w prost— 
psychoza.

Rola i udział czynników  klery- 
kalnych w  tej szeroko choć... bez­
ładnie stosow anej akcji konfiska- 
cyjnej p rzekracza, niew ątpliw ie, 
widzialne rozm iary i zasięg  nagon 
ki; przez sfery kościelne i różne 
K. A. P->^ osta tn io  podjętej. W ia­
dom o jednak  dokładnie, że one to  
w pierw szej linji spow odow ały  gło 
śną konfiskatę „Z m or" Zegadłow i 
cza, że one to  w płynęły rów nież 
na zajęcie „w yw ro tow ego" num e­
ru „P łom yka" Kto w ie, czy ta  
sam a ręka  nie m aczała  palców  w 
spraw ach  konfiskat św ietnej książ 
ki B arbusse 'a , filmu „D roga M ło­
dych", reportaży  Agnieszki Sme- 
dley i t. d., i t. d. O sym patje  an - 
tym ilitarystyczne i pacyfistyczne 
kleru polskiego, ani żadnego w o- 
góle, posądzać nie m ożna: histo- 
rycznem w tej m ierze św iade­
ctwem pozostan ie ow o nabożeń­
stw o odpraw ione na łodzi podw o­
dnej i w  kamerze pocisków przez 
arcybiskupa T aran to  na pom yśl­
ność oręża faszystow skiego. Być 
może, że w śród  pocisków , służą­
cych w  tym w ypadku jako deko­
racja... ry tualna, były też bom by 
iperytow e, p rzeznaczone do w ytru  
w ania chrześcijańskich Abisyńczy 
ków... Co się zaś tyczy prześlicz­
nego filmu z sanatorjum  w  M iedze 
szynie, tu  znow u kam ieniem  o b ra ­
zy mógł się s tać  epizod zw iązany 
z braters tw em  uczuć żydow skich i 
chrześcijańskich dzieci p ro letarjac 
kich. Bo jakże to?... W  chwili, 
gdy z w ysokich stolców  duchow ­
nych p ropagu je  się hasła  tak  zw. 
bojkotu Żydów, nie w 'ypada po ­
kazyw ać publicznie filmu, w któ­
rym młodzi Żydzi dzielą się z mło 
dymi Polakam i —  w sposób  iście 
chrześcijańsk i —  kaw ałkiem  Chle­
b a  i szczęściem  pobytu  w'śród la­
sów  i pól...

Kler polski — w olbrzym iej w ię­
kszości —  jest w  sw ych d zia ła­
niach tropicielskich i inkw izycyj- 
nych niezw ykle zachłanny, bez­
w zględny i nietolerancyjny. Od 
sm utnego dla kultury  polskiej o - 
kresu katolickiej reakcji w XVII 
w. aż do dni naszych niewiele się 
w sferach kościelnych pod tym 
w zględem  zmieniło. A ta  n iena­
wiść, a  ta  zaciekłość w cale nie­
chrześcijańska w  stosunku np. do 
znakom itych p isarzy  niem ieckich, 
w ypędzonych przez zb rodn iarzy  z 
ojczyzny!... Gdzież tu  rozsądek, 
gdzie tu um iar, gdzie tu zm ysł po ­
lityczny?..

O bjektyw izm  każe jednak  p rzy ­
znać, że ciem nota, zacofanie i z a ­
ciekłość, w łaściw e polskim  czyn­
nikom  klerykalnym , nie są to  ce­
chy od katolicyzm u nieodłączne i 
dla chw ały kościoła konieczne. Pa 
rę la t tem u— nakładem  arcy -p raw o  
w iernej K sięgarni św . W ojciecha

w Poznaniu — w ydana została  
książka J. C alveta „O tw órczości 
i krytyce katolickiej". Autor, s to ­
jący oczyw iście na stanow isku ści 
śle w yznaniow em  i dogm atycznem , 
w taki oto św iatły  i rozum ny spo ­
sób w ykłada sw e poglądy  na za ­
dania krytyki katolickiej:

„ Muszę się zastrzec, że zmysłu 
katolickiego, o którym tu mówię, 
nie należy mieszać z duchem za ­
krystji... Duch zakrystji to duch 
admini straty wny, którego przed­
miotem i prawem trzymać ład we 
wszystkich rzeczach, zawartych w 
określonej przegrodzie, a wyłączać 
te wszystkie, których przegroda 
ta nie przewidziała. Duch zakry- 
stji... zastosow'any do krytyki jest 
śmieszny i pożałowania godny. 
Polega na podziwianiu i chwale­
niu automatycznem wszystkich 
książek, napisanych na modłę tra­
dycyjną i budującą, bez żadnego 
względu na ich wartość literacką. 
Ale gdy się zjawi dzieło szersze 
i lotniejsze albo mocniejsze i głęb­
sze w nauce, albo napisane w  to­

nie swobodniejszym 5 radośniej 
szym, powstaje zgorszenie: gdzie 
pomieścić te  śmielsze dzieła? Nie­
ma szufladki przewidzianej; s: 
nie do przyjęcia; a ponieważ ma 
j ą  one ten niedobry zwyczaj, że 
się pojaw iają w złej godzinie i 
mącą spokój urzędowy strażników 
zakrystji, przeto odprawia się je  
w przystępie złego humoru, a po 
tern, aby usprawiedliwić tę  p rosta­
cką odprawę, obarcza się je  wszeł 
kiemi przywarami i grzechami. W 
taki sposób duch zakrystji prowa­
dzi prosto do niesprawiedliwości", 
W  tym duchu i takim  tonem 

p rzem aw ia — za zewoleniem  swej 
w ładzy duchownej —  francuski 
kaio lik  Calvet. Jak iż dystans nie 
do przebycia dzieli P irożyńskich 
z naszego C iem nogrodu od tego 
C alveta!... P arę  egzem plarzy jego 
książki należałoby  niezw łocznie 
zakupić do użytku pp. k ierow ni­
ków  Katolickiej Agencji P ra so ­
w ej. D opiero później m o in a b y  — 
d ysku tow ać. Bd.

We Lwowie

Ponowne krwawe zajścia
Wczoraj podczas pogrzebu oiiary starcia na ulicach Lwowa 

we wtorek ubiegły, nastąpiły po newne krwawe starcia. Są za­
bici i ranni.

Szczegółów ani żadnych innych danych o przebiegu wy­
padków podać w tej chwili nie możemy.

Komunikat urzędowy PAT. ma być w tej sprawie wydany 
w najbliższych godzinach.

W armii mandżurskiej
wykryto nowy spisek na rzecz ZSSR

W ładze japońskie dokonały licz 
nych aresztowań wśród oficerów  
armji M andiuko, należących do 
narodowości m ongolskiej. Areszto 
wania pozostają w  związku z afe­
rą szpiegow ską, wykrytą wśród  
armji mandżurskiej i dowiedzioną  
zdradą stanu kilku w yższych na­
czelników mandżurskich chińskie­
go i m ongolskiego pochodzenia. 
Dzienniki podają, iż pewne pań-

S vfuacfa n a  froncie

Walki na Południu trwaia
Położenie na froncie północnym po zajęciu Dessie

JAK ZDOBYTO DESSIE?
W łosi zajęli D essie manewrem  

centralnym i planowym  a nie przy 
padkowo. Stało się to w  chwili, 
gdy wojska włoskie zajęły równo­
cześnie pogranicze Sudanu, kraje 
amharyjskie, leżące na północy od 
jeziora Tsana, oraz na w schodzie  
prowincję Aussa. W szystko to jest 
następstwem  kolejnych zw ycięstw  
odniesionych nad armjami poszczę  
gćlnych Rasów, a ostatnio nad ar­
mią sam ego Negusa.

MARTWE MIASTO.
W  momencie wkroczenia korpu­

su erytrejskiego D essie miało mar 
twy wygląd. W iększość mieszkań- 
córv schroniła się do okolicznych  
wiosek. Budynki, w  których mie- 
ścłiy się w ojskow e m agazyny abi- 
syńskie, leżały w  gruzach spow o- 
du wielokrotnego bombardowania. 
Jednocześnie z wojskam i gen. Bi- 
roii przybyły do D essie 3 sam olo­
ty włoskie.

DROGA Z DESSIE DO ADDIS 
ABEBY.

Zajęcie Dessie jest niewątpliwie 
decydującym momentem, o ile 
chodzi o dalszy rozwój operacyj 
wojennych. Pod tym w zględem  są  
zgodne źródła angielskie i w łoskie. 
Zdaniem Reutera, zajęcie D essie 
jest prawdopodobnie zapowiedzią  
zajęcia Addis Abeby, które wkrót­
ce może nastąpić, ponieważ na pół 
noc od stolicy niema żadnej armji 
abisyńskiej, m ogącej przeciwsta­
w ić się zm otoryzowanym  siłom  
włoskim . Odległość od D essie do 
Adids Abeby, w ynoszącą około 250 
kim, wojska w łoskie m ogłyby przy 
puszczalnie przebyć w  ciągu 10 
dni. Droga, łącząca dawną kw a­
terę Iiaile Sellasie ze stolicą pań­
stw a, jest wprawdzie zniszczona  
przez liczne transporty abisyńskie, 
jakie podążały w  kierunku frontu 
północnego, ale jest jeszcze do­

stępna dla sam ochodów ciężaro­
wych i sam ochodów pancernych.

KIEDY NASTĄPI MARSZ NA 
ADDIS ABEBĘ?

W edług opinji rzeczoznawców  
w ojskow ych m arszałek Badoglio  
zamierza w  najbliższym czasie po 
djąć marsz w  kierunku Addis A- 
beby. Główna baza operacyjna  
dla korpusów włoskich, biorących  
udział w  wielkim manewrze stra­
tegicznym, celem którego będzie 
zajęcie stolicy Abisynji, znajduje 
się w  zajętej głównej kwaterze Ne 
gusa —  D essie. Po zajęciu tego  
miasta W łosi mają otwartą drogę 
do żyznych obszarów  amharskich, 
stanowiących śpichlerz zbożow y  
dla Abisynji. W edług opinji kół 
wojskowych rozkaz marszu na 
Addis Abebę wydany zostanie po 
osiągnięciu przez korpusy gene­
rała Graziani dogodnych pozycyj 
na odcinku Harraru z ewentual- 
nem zajęciem  tego m iasta, aby w  
ten sposób stw orzyć dostateczną  
osłonkę flankową dla korpusów, 
maszerujących na Addis Abebę. 
SYTUACJA NA FRONCIE POŁU­

DNIOWYM.
Na froncie ogadeńskim  armja 

gen. Nasibu przeciwstawia się o- 
fensyw ie wojsk gen. Graziani'ego, 
która rzekomo już się zaczęła. Nie 
wiadom o tylko czy tej ostatniej ar­
mji abisyńskiej uda się oprzeć na­
porowi tak św ietnie wyposażonej 
armji w łoskiej, pomimo brawury 
w ojow ników  abisyńskich.

Narazie wojska abisyńskie od­
pierają skutecznie ataki gen. Gra- 
zieniego.

CESARZ BĘDZIE WALCZYŁ 
DO KOŃCA

Reuter podaje pogłoskę, iż ce­
sarz znajduje się w  jednej z jas­
kiń w  okolicy stolicy. W ierny tra­
dycjom sw ych przodków, cesarz 
nie zamierza prosić o pokój, ufa­

jąc, iż ewentualna pacyfikacja 
kraju będzie bardziej kosztowna  
i trudna dla W łoch, niż jego pod­
bicie.

SYTUACJA WŁOCH NIE JEST  
ZBYT DOBRA POMIMO ZW Y­

CIĘSTW
„Daily Telegraph" zaznacza, że 

po zdobyciu Dessie los Negusa  
zdaje się być przesądzony. Sytua­
cja W ioch nie jest jednakże tak 
świetna, jakby to się m ogło zda­
w ać na pierwszy rzut oka. Poło­
żenie gospodarcze kraju pogarsza  
się z dniem każdym.

„News Chronicie" twierdzi, że 
opór Abisynji nie wyczerpał się. 
Abisyńczycy będą prawdopodob­
nie w  stanie wytrwać do rozpoczę 
cia się okresie deszczów , a potem  
sprawy m ogą przybrać obrót ko­
rzystniejszy dla Abisynji. Pogor­
szenie się sytuacji Abisynji, jakie 
nastąpiło w  ciągu ostatnich kilku 
tygodni, jest niemal w yłącznie na 
stępstwem  intensywnej wojny ga ­
zowej, którą W łochy zastosow ały  
od początku marca. Nawet zupeł­
ne załamanie się Abisynji nie przy 
niosłoby w iększych korzyści Mus 
soliniemu, chyba, że równocześnie 
towarzyszyłoby temu zniesienie 
obowiązujących sankcyj i zaofia­
rowanie pomocy finansowej przez 
zagranicę.

POMOC FINANSOWA DLA 
ABISYNJI

Agencja Havasa donosi z Lon­
dynu o krążących w  brytyjskich 
kołach finansowych pogłoskach  
na temat pożyczki abisyńskiej na 
sumę 500.000 funtów. Brytyjskie 
min. skarbu, które p izez dłuższy 
czas odm awiało sw ego upoważnię 
nia na pożyczkę, zgodziło się na tę 
operację finansową pod warun­
kiem, że obligacje pożyczki nie 
będą oficjalnie notowane na gieł­
dzie.

stw o ościenne (ZSSR) zajm owało  
się system atycznem  przekupywa­
niem instruktorów m ongolskich, 
zaangażowanych do służby w ar­
mji Mandżuko.

Dziennik „Nitsi-Nitsi" podaje, 
iż w  m iejscowości lian, w  Mand­
żuko, oddział partyzancki w  licz­
bie 200 ludzi, dokonał napadu na 
sz tab  okręgu w ojennego i składy 
amunicji. 7 wartowników zostało  
zabitych, poczem  napastnicy za­
brali 2 działa, 20 kulomiotów, 
wielką ilość karabinów i naboi i 
wycofali się z miasta. W ysłany  
przeciw powstańcom  oddział ja ­
poński zdobył spowrotem  działa  
i kulomioty i część amunicji. Pod­
czas walki Japończycy stracili 
trzech zabitych, w  tej liczbie jed­
nego kapitana. (ATE)

Posada
dla pułk. Ryszanka

P o odbytych n a  koszt państw a 
s tud jach  żeglugi m orskiej za g ran i­
cą pow rócił do k ra ju  pułk. R ysza- 
nek. P lanow ana d la  pułk. R yszan­
ka p o sad a  w  porcie gdyńskim  n a ­
tra f iła  na przeszkody natu ry  tech­
nicznej i personalnej.

Obecnie mówi się, iż pułk. Ry- 
szanek uchodzi za na jpow ażn ie j­
szego k an d y d a ta  na posadę kom i­
sa rz a  rządow ego m iasta  Gdyni.

(Press).
Jak wiadomo, p. Ryszanek o- 

degral wcale wybitną rolą w 
Brześciu r. 1930. Sformułowanie 
ag. Press o studjach żeglugo­
wych p, Ryszanka „NA KOSZT 
PAŃSTWA" nie wymaga ko­
mentarzy.

Wende! uniewinniony
T rybuna ł w T ren ton  uniewinnił 

b. adw okata  W endela, zam ieszane­
go w  sp raw ę po rw an ia  dziecka 
Lindbergha. (P A T .).

Komunikat
Konferencja polityczno - g o s­

podarcza partyj socjalistycznych  
i zw iązków  zaw odow ych, w y­
znaczona na 19 kwietnia, zostaje—  
ze w zględów  technicznych —  od ­
roczona. O terminie ostatecznym  
Konferencji nastąpi osobne za ­
wiadomienie.

KOMITET MIĘDZYPARTYJNY 
STRONNICTW SOCJALISTYCZ 
NYCH W  POLSCE.
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Wybory" w Hamburgu *"”w" Hl!IM"JI _ . . .* Program „Frontu LudowegoPRZED WYBORAMI.
Ostra cenzura w Niemczech o- 

raz zduszenie każdego wolnego 
słowa sprawiło, że wiadomości i 
szczegóły o „wyborach* w dn. 29 
marca dopiero teraz przedostają 
się przez granicę niemiecką. Nie­
które szczegóły świadczą o tern, w 
jaki sposób reżym hitlerowski u- 
zyskał tak wielkie „zwycięstwo1*.

W  zakładach firmy Blohm et 
Voss w Hamburgu zapowiedziano 
w czwartek, 26 marca, iż nazajutrz 
odbędzie się uroczystość z zebra­
niem przedwyborczem, wobec cze 
go robota zam iast o godz. 18-ej, 
zakończy się o godz. 15 m. 20, po 
czem wszyscy robotnicy m ają ze­
brać się w wielkiej hali dla wysłu­
chania produkcyj orkiestry fabry­
cznej, przemówienia dyrektora za­
kładów, miejscowych przywódców 
partji a wreszcie mowy kanclerza 
Hitlera wygłoszonej z lokomotywy 
w zakładach Kruppa w Essen. D a­
lej ogłoszone było w afiszach, że 
po skończonem przemówieniu 
„Fuhrera*1 nastąpi tygodniow a wy 
płata. Zakłady Blohma i Vossa 
zatrudniają obecnie około 8.500 
robotników.

W reszcie nadszedł piątek, 27 
marca. Robotnicy skończyli pracę 
i zebrali się przed halą. Zaczynają 
się przemówienia. Nikt z robot­
ników nie wchodzi do hali. W resz­
cie ma już nastąpić przemówienie 
kanclerza, ale i to nie wzrusza ro 
botników. Przeciwnie, zamiast do 
hali, wszyscy ruszają w stronę o- 
kienek kasowych. Tymczasem 
nadchodzi wiadomość, że również 
w  w arsztatach lotniczych firmy 
nikt nie słucha kazania kanclerza 
i że robotników nie wypuszczają z 
zakładów. Ta wiadomość dodaje 
robotnikom otuchy i z początku 
pojedyńczo, a  potem chóralnie o- 
raz przez głośniki robotnicy skan 
dują: „Jesteśmy głodni, żądamy 
w ypłaty!1* W śród masy robotni­
czej pojaw iają się szturmowcy w 
uniformach, lecz nie mają odwagi 
wystąpić przeciwko manifestują­
cym robotnikom.

O godz. 17 m. 15 otworzono o- 
kienka kasowe i zaczęła się nor­
malna w ypłata tygodniówki.

W DZIEŃ „WYBORÓW**.
Wszelkiemi możliwemi i niemo- 

żliwemi sposobami ściągano w y­

borców do urny. Obłożnie chore 
kobiety, którym lekarze zalecili 
bezwzględny spokój, wyciągano z 
łóżek, kazano im ubierać się i wo 
żono jęczące i wykrzykujące z bó­
lu kobiety do komisji wyborczych, 
gdzie o tyle tylko zaoszczędzono 
im fatygi, że dawano im kartki z 
już przekreślonem kółkiem...

W biurach wyborczych boksy 
były tak urządzone, iż przewodni­
czący komisji mógł wszystko wi­
dzieć, co głosujący pisze. W każ­
dym domu delegat Obrony Gazo­
wej miał powierzoną kontrolę nad 
lokatorami, a gdy wszyscy bez 
wyjątku dokonali aktu wyborcze­
go, na domu pojawił się plakat z 
napisem „W  tym domu wszyscy 
wybierali*1.

Pomimo to w Hamburgu było 
wiele domów, na których plaka­
tów takich nie było.

PO WYBORACH.
Gdy ogłoszono wyniki wyborów 

w poszczególnych obwodach, na 
ulicach Ham burga widać było 
gromadki ludzi o tw arzach bądź 
zdumionych, bądź śmiejących się. 
Dużo nie rozmawiano, ale porozu­
miewano się wzrokiem.

W  jakikolwiek sposób wyborca 
chciał wyrazić swój protest, komi­
sja wszystko wytłumaczyła, iż 
głos oddany został za reżymem hi 
tlerowskim. Ponieważ w przepi­
sach wyborczych powiedziane by­
ło, iż należy krzyżyk w staw ić do 
kółka, niektórzy wyborcy, dla u- 
nieważnienia swego głosu, posta­
wili krzyżyk obok kółka. Policzo­
no te głosy jako oddane za. Nie­
którzy przekreślili krzyżem całą 
kartkę i te policzone zostały jako 
oddane za Hitlerem. Niektórzy 
przedarli kartki, a komisja i prze­
darte kartki uznała za oddane za 
Hitlerem. Rzecz polegała na tern, 
że w regulaminie powiedziane by­
ło, jakie głosy zostaną uznane za 
ważne, ale wcale nie powiedziano, 
jakie zostaną uznane za nieważne.

W  poufnych w skazaniach dla 
komisji powiedziane było, że na­
stępujące kartki wyborcze są w a­
żne i należy je zaliczyć do głosu­
jących za reżymem Hitlera:

a) gdy krzyżyk jest w kółku;
b) gdy krzyż zrobiony jest 

przez całą kartkę;

Ofiary dla rodzin po robotnikach,
poległych w Krakowie

Adm. „Robotnika" kwituje: 
Powszechna Spółdaelnia Spożyw­

cza Pracowników Naftowych w Bo­
rysławiu, stosownie do uchwały Ra- 

Nadzorczej z dn. 8 b. m. zł. 50.— 
Członkowie Rady Nadzorczej i Za­

rządu Powszechnej Spółdzielni Spoż. 
Pracowników Naftowych w Borysła- 
w'u, zebrane na posiedzeniu konsty- 
v-icyjnem w dn. 8 b. m. zł. 31.— 

Zebrane przez robotników z firmy 
„Perwsza Ruda Pabjanicka11 285.50 

N. N. zł. 5.— Mojsej Bender zł. 1. 
E. L. zł. 2—  R i J. L. zł. 2.—

Grono pracowników umysłowych
zł. 24—

Z sali sądowej

Zebrane wśród członków Zw, Rob. 
cukrowni Izabelin 19.60 
cukrowni Michałów 4.75 
cukrowni Józefów 41.90 
cukrowni Łyszkowice 15.— 

Razem zł. 81.25 
Pracownicy I-ej Pralni Spółdziel­

czej na Żoliborzu zł. 3.80
TI-ga rata 1% pensji pracowników 

W. S. M. zł. 4.50
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 

W KRAKOWIE i CZĘSTOCHOWIE
E. S.
Szczepan

wowie
Kochański

zł. 5.— 
Stanisła- 
zł. 20.—

nrocesy mi
Sąd Najwyższy rozpatrywał 

dwie spraw y, będące echem uro­
czystości żałobnych po śmierci 
m arszałka Piłsudskiego.

Pierwszym z nich był głośny 
proces księdza A. Kochańskeigo, 
prefekta szkoły powszechnej w Ty 
kocinie. Ks. Kochański został o- 
skarżony o przeciwdziałanie za­
rządzeniu władz szkolnych o żało 
bie po marszałku w śród dzieci. 
Księdza oskarżono o nazwanie 
„szm atą11 opaski żałobnej i o o- 
świadczenie dzieciom, iż żałobę 
nosi się tylko po rodzicach.

Oskarżenie oparto na zeznaniach 
8-mioletniej dziewczynki, córeczki 
miejscowego działacza „sanacyj­
nego11.

W wyniku tego oskarżenia, mi­
mo wyjaśnień prefekta, iż użył sło 
wo „szm ata11, gdyż dzieci na lekcji 
bawiły się jakiemiś gałgankami, 
prefekta aresztow ano i przez parę 
miesięcy trzym ano w areszcie, co 
pociągnęło rozruchy w Tykocinie, 
którego ludność dom agała się u- 
wolnienia księdza.

Sąd 1-ej instancji skazał ks. Ko­
chańskiego na 6 mies. więzienia.

Sąd Apelacyjny zaś uniewinnił go. 
Prokurator złożył skargę kasacyj­
ną.

W drugim procesie oskarżono 
ks. Mieczysława Małynicza-Malic- 
kiego z Nowych Trok o to, że w 
czasie kazania rozpowszechniał nie 
prawdziwe wiadomości o uwięzie­
niu w Berezie Kartuskiej niewin­
nych ludzi, jak i o to, że „pozba­
wił wolności*1 woźnych i uczniów 
seminarjum nauczycielskiego, któ 
rzy samowolnie dostali się na 
dzwonnicę kościoła i dzwonili w 
dzwony w czasie pogrzebu m ar­
szałka Piłsudskiego. Dzwoniących 
miano zamknąć w dzwonnicy.

Sąd Okręgowy skazał ks. Mały- 
nicza na 1 lA roku więzienia a Sąd 
Apelacyjny zmniejszył mu karę do 
1 roku więzienia.

Rzecz charakterystyczna, iż o- 
skarżony proboszcz chciał przepro 
wadzić dowód praw dy, zaofiaro- 
wując wycinki z pracy i interpela­
cję w Sejmie w spraw ie Berezy, 
jednak sądy dowodów tych nie do 
puściły.

Obrona złożyła skargę kasacyj­
ną. 1. ić

c) gdy na kartce porobione są 
strzały;

d) gdy część kartki lub całość 
jest przekreślona;

e) gdy kartka jest przedarta;
f) gdy są na niej dopiski i
g) gdy niema żadnego krzyży­

ka.
W  tych warunkach mógł Hitler 

zdobyć naw et 101 % głosów, ale 
system, który ucieka się do takich 
metod wyborczych, nie może być 
trwały.

ma być przeprowadzony zdecydowanie przez Rząd Azany
W expose, wygłoszonem na po­

siedzeniu Kortezów, premjer Aza- 
na zapowiedział, że Rząd będzie 
w szybkim tempie przeprowadzał 
reformy, których domaga się 
„Front Ludowy** przedewszyst- 
kiem zaś złoży projekt reformy 
wyborczej i będzie przykładał 
szczególną wagę do zagadnień go

Dalszy pochód
wojsk czerwonych w  Chinach

Ze źródeł chińskich donoszą, że 
6 okręgów prowincji Szansi zo­
stało całkowicie okupowane przez 
wojska komunistyczne. 14 innych 
okręgów tejże prowincji zajęte są

częściowo. Wielka ilość mieszkań 
ców jest skomunizowana. Walki
pomiędzy czerwonemi a wojska­
mi rządowemi trwają. (PAT)

Sarraut-Flandin-Paul-Boncour
Konferencja premjera Sarraut z 

ministrem spraw  zagranicznych 
Flandinem i Paul-Boncourem, jak 
komunikuje Havas, miała na celu 
zbadanie przed wyjazdem Paul- 
Boncoura do Genewy sytuacji 
międzynarodowej w przeddzień 
zebrania komitetu 13-tu. Żadnych

oficjalnych informacyj w sprawie 
tej wymiany poglądów nie udzie­
lono. Podobnież tajemnicą otoczo­
ne są rozmowy Flandina z am ba­
sadorami Włoch i Anglji, które 
odbyły się przed konferencją 3-ch 
ministrów. (PAT)

Przymierze państw arabskich
Z Bagdadu donoszą, iż ogłoszo­

ny został tekst układu „braterstw a 
arabskiego i przymierza**, zaw ar­
tego między królestwem Saudiji i 
Irakiem. Postanowienia tego u- 
kładu przewidują m. in. niezawie- 
ranie traktatów  ze stroną trzecią, 
o ile trak ta t taki zagraża intere­
som sprzymierzeńca, załatwianie 
wszelkich sporów w drodze przy­
jaznych rokowań i wspólne w ystą­
pienie zbrojne na wypadek zaa ta ­
kowania jednego z kontrahentów 
przez stronę trzecią.

T rak tat powyższy, będący pierw 
szym tego rodzaju układem mię­
dzy dwoma państwami muzułmań- 
skiemi Bliskiego Wschodu, posia­
da doniosłe znaczenie, ponieważ 
konsoliduje stosunki dwuch nieza­
wisłych krajów arabskich, donie- 
dawna sobie wrogich, przyczem 
dostępny jest dla innych państw 
arabskich. Jak donoszą z Sanaa, 
przystąpić zamierza do tego paktu 
iman Jemenu Jahja, który wysłał 
specjalną delegację do Bagdadu, 
celem podjęcia rokowań. (PA T.).

Egzekucja kobiety w Anglii
W  Birmingham wykonano wy­

rok śmierci na osobie 34-letniej 
pielęgniarki W addingham, matki 
pięciorga dzieci za otrucie chorej 
kobiety, powierzonej jej pieczy, 
która sporządziła testament na 
rzecz swej pielęgniarki.

O statnia egzekucja kobiety w 
Anglji wydarzyła się w r. 1934 na 
osobie pani Mayor, która otruła

swego męża.
• *

Podczas egzekucji przed więzie­
niem w Birmingham zebrał się 3- 
tysięczny tłum, śpiewając psalmy. 
Znany ze swej działalności propa­
gandowej przeciwko karze śmierci 
działacz społeczny Vanderelst zor 
ganizow r’ burzliwą demonstrację 
i został aresztowany. (PAT.).

Ucieczka z piekła Guyany
5 więźniów zdołało na małej ło­

dzi zbiec z kolonji karnej Saint 
Lauret du Maroni we francuskiej 
Guyanie. Jak donosi „Le Petit 
Journal11, zbiegowie wylądowali 
na angielskiej wyspie Trinidad, je­

dnak tamtejsze władze wsadziły 
zbiegów na żaglówkę, zaopatrzy­
ły w żywność i poleciły im wyru­
szyć na pełne morze. O zbiegach 
brak jakichkolwiek dalszych wia­
domości.

Podziemne Niemcy
W najbliższych dniach rozpocznie się w Magdeburgu wielki pro­

ces polityczny, wytoczony przeciwnikom hitleryzmu. W stan oskar 
żenią postawionych jest 150 mieszkańców miasta Zeitz. Proces od­
będzie się w kilku etapach, rozprawy toczyć się będą przeciw 
grupom liczącym po 10— 15 osób. Istnieją tendencje prowadzenia 
rozpraw przy drzwiach zamkniętych.

Miasto Zeitz liczy około 40.000 mieszkańców o przewadze lud­
ności robotniczej. Głównym oskarżonym jest dr. Rudolf Agricola, 
prof. Wyższej Szkoły Handlowej i publicysta. Większość oskarżo­
nych stanowią socjaliści.

Akt oskarżenia zarzuca obwinionym zbieranie składek na rzecz 
nielegalnych organizacyj antyhitlerowskich, drukowanie i rozszerza­
nie nielegalnych ulotek i odezw oraz utrzymywanie łączności z 
centralnemi władzami organizacyj nielegalnych. (Press)

Mm i

spodarczych.
W sprawie polityki zagranicz­

nej premjer Azana oświadczył, że 
Europa przeżywa ciężki kryzys. 
Hiszpanja pragnie służyć sprawie 
pokoju w ramach Ligi Narodów, 
lecz nie poweźmie żadnych zobo­
wiązań poza temi, które zostaną 
powzięte przez innych członków 
Ligi Narodów.

W sprawie ostatnich rozruchów 
w Hiszpanji, mówca oświadczył, 
że Rząd będzie występował prze­
ciwko gwałtom bez względu na to 
przez kogo są one stosowane.

Po przemówieniu premjera mo­
narchiści zaatakowali Rząd. W y­
stąpienie monarchistów spotkało 
się z burzliwemi protestami na le­
wicy. Przywódca faszystów Gil 
Robles zastrzegł sobie wobec Rzą 
du wolną rękę uzależniając ewen­
tualne jego poparcie od postępo­
wania Rządu.

Mówcy socjalistyczni, komuni­
styczni, przedstawiciele lewicy ka 
talońskiej oraz centrum wyrazili 
Rządowi zaufanie, co zapewnia 
mu większość. Socjaliści i komu­
niści wyrazili ubolewanie, że pre­
mjer nie dość ostro zaatakował 
prawicę, którą socjaliści i komu­
niści oskarżają o spowodowanie 
ostatnich zajść. Atakując prawicę 
mówca socjalistyczny Llopis o- 
świadczy ni. in., że prawica 
WYSŁAŁA ZAGRANICE PÓŁ MIL 
JONÓW PESETÓW CELM FIN AN 
SOWANIA KAMPANJI PRASO­
WEJ PRZECIWKO LEWICY HI­

SZPAŃSKIEJ.
Następnie wynikła gwałtowna 

polemika pomiędzy komunistami, 
oskarżającemi prawicę o „spisek 
przeciwko Republice**, a Gil Ro- 
blesem. Wśród ogólnej wrzawy 
posiedzenie przerwano.

*
« *

W  czasie swego expose w Kor- 
tezach premjer Azana poruszył 
również najważniejsze problemy 
ekonomiczne, jakie mają być roz­
wiązane przez obecny Rząd hisz­
pański.

Na wstępie stwierdził, że Hisz­
panja zalega po kilka miesięcy ze 
spłatą swych zobowiązań z ty tu ­
łu obrotu towarowego, jedynem 
realnem rozwiązaniem może być 
redukcja niedoboru bilansu han­
dlowego.

Jeżeli chodzi o sytuację finan­
sów państwowych, Rząd ma za­
miar złożyć w najbliższym czasie 
kilka projektów fiskalnych. Rząd 
ma zamiar obciążyć własność 
ziemską w ścisłej zależności od 
postępów reformy rolnej.

Przewidywane są wielkie robo­
ty publiczne dla zwalczania bez­
robocia. Rząd przedstawi szereg 
projektów, dotyczących reorgani­
zacji kredytu rolnego i utworze­
nia banku rolnego. Przy tej okazji 
premjer wspomniał o zainstalowa 
niu na obszarach, należących do 
Instytutu Reformy Agrarnej, 70 
tys. bezrobotnych. Rząd ma w re­
szcie dążyć do podwyższenia 
płac. (PAT).

Min. Spr. Zagr. Norwegii Koht
w  W a r s z a w ie

Dnia 17 bm. przybywa do W ar­
szawy norweski minister spraw 
zagr. Halvdan Koht. Program dwu 
dniowego pobytu min. Kohta w 
W arszawie przewiduje audjencję 
u Prezydenta R. P. oraz wizyty o- 
ficjalne u p. Becka i prezesa rady 
ministrów Kościałkowskiego. Z o- 
kazji pobytu min. Kohta w W ar­
szawie odbędzie się szereg przy­
jęć.

V
Prof. Halvdan Koht, minister 

spraw zagranicznych Rządu robot

Po zgonie
J. Budzińskiei-Tylickie}

niczego Nygaardsvolda jest wybit 
nym uczonym norweskim, auto­
rem szeregu prac tn. in. mono- 
grafji o Ibsenie, Bismarcku i t. p. 
Ponadto prof. Koht ogłosił szereg 
prac z dziedziny historji Norwe- 
gji, a także pracę o historji so­
cjalizmu.

Prof. Koht jest prezesem Nor­
weskiej Akademji Umiejętności, 
członkiem wielu zagranicznych to 
warzystw naukowych, m. in Pol­
skiej Akademji Umiejętności.

S ło w a  w sp ó łczu c ia
Nie jesteśmy w stanie powtórzyć 

wszystkich listów i depesz, nad­
chodzących do nas po zgonie tow. 
J. Budzińskiej - Tylickiej. Niektó­
re tylko zamieszczaliśmy. Uzupeł­
niamy to, cośmy już zamieścili, 
tym listem kobiet krakowskich.

Havas donosi z Wiednia, że w 
Styrji dwuch ludzi padło ofiarą na 
rodo - „socjalistycznego** sądu 
kapturowego.

Wczoraj w Grazu zamordowa-

Rokowania sz tabów
Według agencji Havasa, rozmo 

wy pomiędzy przedstawicielami 
sztabów generalnych Francji, Bel- 
gji I Anglji, będą trwały około 8 
dni. Rozmowy te —  jak już poda­
liśmy — są otoczone jaknajściślej 
sza tajemnicą. (PAT).

no na zasadzie kapturowego wy- 
loku b. członka bojówki narodo­
wo - „socjalistycznej". (PAT).

Losy chińskich skarbów
Przedstawiciel towarzystwa o- 

krętowego, do którego należy sta ­
tek „R anpura11, oświadczył, że dzie 
ła sztuki chińskiej, które znajdują 
się na pokładzie okrętu, są w zu- 
pełnem bezpieczeństwie. Istnieje 
nadzieja, iż wkrótce uda się statek 
ściągnąć z mielizny, na której o- 
siadł. (PA T .).

Zboże drożeje
Od kilku dni daje się zaobserwo 

wać na ważniejszych giełdach kra 
jowych zwyżkowa tendencja dla 
zbóż. W dniu 16 b. m. na gieł­
dzie zbożowej i towarowej w Po­
znaniu notowano żyto po zł. 15 
za 100 kg. wobec 14.75 w dn. 15 
b. m., pszenicę 2014 — 20M wo­
bec 19.90 — 20.15. Należy podkre­
ślić, że również giełdy zagranicz­
ne rejestrują mocną tendencję dla 
zbóż.

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI

Dla uczczenia pamięci kochanej 
Towarzyszki', dr. Budzińskiej-Tylic • 
klej — Halina Nusbaumówna zł. 5.—-

NA POMNIK BOLESŁAWA LIMA­
NOWSKIEGO

Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
cza Pracowników N aftow ych  w Bo­
rysławiu, stosownie do uchwały Ra­
dy Nadzorczej z dn. 8 b. m. zł. 52.70

Członkowie Rady Nadzorczej i Za­
rządu Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywczej Pracowników Naftowych w 
Borysławiu, zebrane na posiedzeniu 
konstytucyjnem w d. 8 kwietnia r. b.

zł. 20.
E. S. zŁ 5.—

Do Centralnego Wydziału 
Kobiecego P. P. S.

w Warszawie.

Szanowne Towarzyszki!
Z powodu zgonu ś. p. tow. Ju­

styny Budzińskiej - Tylickiej, nie­
strudzonej i zasłużonej bojownicz- 
ki o praw a kobiety pracującej, 
przesyłamy Wam wyrazy naszego 
szczerego współczucia i żalu, łą­
cząc się w żałobie z wszystkiemi 
robotnicami Polski.

Z socjalistycznem pozdrowieniem

Sekcja Kobiet PPS. w Krakowie
Przewodn. Helena Januszowa 
Sekretarka Anna Kruczkowska

Kant pod znakiem 
zapytania

Prasa hitlerowska, najnudniejsza 
■prasa pod słońcem, usiłuje nawiązać 
kontakt z czytelnikiem. Udaje się to 
je j mniej więcej w tym  samym stop­
niu, co parlamentowi innego kraju 
nawiązać kontakt ze społeczeństwem.

Jednakowoż od czasu do czasu ja - 
Kiś czytelnik odzywa się, ponieważ 
grafomanów nigdzie na świecie nie 
brak. Redakcje skwapliwie takie li­
sty  drukują bez względu na to, 00 
otumaniony obłędem nazistycznym  
czytelnik napisał.

Próbą sposobu myślenia hitlerow­
ców jest list, który „Preussischc 
Zeitung“ wydrukoicala, a który za­
wiera następujący ustęp:

„Mam poważne wątpliwości, czy 
Emanuel Kant byl aryjczykiem, wo­
bec czego zabroniłem moim synom 
czytania jego książek".

Biedny myśliciel królewiecki! Jak­
że musiał zmartwić się w  grobie!
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Do walki z Antychrystem! Precz z Francja!!— 1m  prasy-
1 Jak Polska wychodzi na pakcie z Niemcami?Hasła p. J. BobrzyńsKiego

Nie tak  daw no pisaliśm y o kw ar­
ta ln iku  „N asza  P rzyszłość“t  wy­
daw anym  przez g rupę an ty-sow iec 
kich „ im perja lis tów “ polskich z p. 
J. B obrzyńskim  na czele. „N asza 
P rzyszło ść" bowiem  ostro  zastrze­
g a ła  się przeciw ko w spółdziałaniu  
z C zechosłow acją i „hasełko- 
w ą“ (1) F rancją , na tom iast g o rą ­
co po lecała Polsce so ju sz  z H itle­
rem  i ew entualnie w spółpracę z 
w ypraw ą H itle ra n a  R osję sow iec­
k ą . Tern sam em  natu ra ln ie  także 
w ypow iedziała się  za zw iązkiem  z 
W ęgram i.

W  odpow iedzi na nasz  artykuł 
p. t. „Szkodliw e b rednie" zab iera  
g ło s  N r. 47 tego  k w arta ln ika . W  
całym  szeregu artykułów , zw łasz­
cza we w stępnym  p ió ra  p. J. Bo- 
b rzyńskiego  —  „ W alka  ze  św ia ­
tem  M arksa“ —  precyzuje swe p ro - 
h itlerow skie i an ty-francusk ie s ta ­
now isko. W arto  się  z niem zapo ­
znać. Będziem y mieli dok ładn iej­
sze pojęcie o jednej z grupek  n a­
szych hitlerow ców .

P . J. B obrzyński w ielokrotnie się 
zastrzeg a , że bynajm niej do g ru ­
py  „sanacy jne j konserw y" nie n a ­
leży. N ie szkodzi —  niektóre po­
g ląd y  są  zbliżone, tylko p. J. Bo­
brzyński w yraża je  bardz ie j, po­
w iedzm y, „bezpośrednio", prym i­
tyw nie, po p rostacku . O soc ja li­
stach  pisze ostro , ale przyznaje , 
że to  „wielki p rog ram  i w ielka 
id ea" . „N asi socjaliści, p isze, to  
w cale ine trom tadraci, dob ija jący  
się  tylko o m andaty  i d je ty " i t.d. 
N iem niej p rzeto  są szkodliw i, bo 
— zdaniem  p. B obrzyńskiego — 
są  „ a w an g a rd ą "  bolszewików.

D ość prym ityw ny polityczny u- 
m ysł w yobraża  sobie sy tuację w 
E uropie ta k : is tn ie ją  dw a  obozy —  
jeden  to  obóz „ A ntychrysta"  (do ­
słow nie i w ielokrotnie), który łą ­
czy Z .S.S.R ., Czechosłow ację i 
F rancję ; d rugi —  to  obóz chrze­
ścijańsk i, obóz ra tunku  zagrożo­
nej cyw ilizacji i t. d. —  to prze- 
dew szystkiem  H itler i M ussolini. 
Z tym  drugim  obozem w inna n a ­
tu ra ln ie  łączyć się Polska.

T o  w szystko... T o je st cały ten 
uproszczony  św ia topog ląd , k tórego  
klasow a  treść  je s t aż nad to  w i­
doczna. P rzy jrzy jm y się bliżej. 
O kazuje się, że Czechosłow acja i 
F ran c ja  —  to w łaściw ie bolsze­
wickie „agen tu ry" — nic więcej. 
T o  są  „m arksow skie kolon je "  ( !) . 
Rządzi tam  „bezrelig ijny  judaizm ". 
S ą  „z M oskwy po dyktatorsku 
rządzone" (str. 11). F ran cja  so­
juszn iczką Polski? P rzenigdy! 
W szak  tam  rządzi „żydek Blum"! 
C zechosłow acja? Ale Benesz i Ma- 
sa ryk  to  poprostu  „obce agen tu ­
ry". Dosłownie. Tw órcy niepodle­
głej Czechosłow acji są  „obcymi 
agen tam i". Aż do takich skan ­
dalicznych bzdurstw  m ożna się do­

gadać  w „P ow ażnym " (w  każdym  
razie  g rubym ) kw arta ln iku . A 
w szystko d la dobra  um iłowanej 
sp raw y  — sojuszu z Hitlerem ( ta k ­
że W ęgram i i W łocham i), słowem 
dla w prow adzen ia  Polski do blo­
ku faszystow skich państw . Precz 
z państw am i dem okratycznem i! Są 
aw a n g ard ą  i ag en tu rą  bolszew iz- 
mu. C zytajm y (str. 11):

„Budapeszt, Warszawa, Berlin i 
Rzym, — zarówno polityczny, jak 
nieoficjalnie katolicki — muszą w 
tych warunkach stawać obok sie­
bie w jednym  froncie".

A  im perjalizm  hitlerow ski, sk ie­
row any  przecież na W schód? Nie 
ma znaczenia, bo (dosłow nie) „da 
leko mniej jest nam w istocie nie­
bezpieczny od słowiańsko - gallic- 
kiego bolszewizmu". Ale skąd 
„bolszew izm  gallicki" (francusk i)?  
T am  przecież ustró j burżuazyjno- 
dem okratyczny, a komunizm sto ­
sunkow o słaby! N ic to t au to r wie 
co robi, m ieszając w szystk ie k ar­
ty  i u tożsam iając  starą francuską 
dem okrację z bolszew izm em . Reak 
cjoniści, faszyści w szystkich  k ra­
jów  łączcie się! I m arsz na ZSSR.! 

„Marsz, marsz, Hitlerze!
Z ziem niemieckich przez Polskę!" 
Ależ H itler może poprostu  za ­

a tak o w ać Polskę! M oże. Cóż z 
tego?  D osłow nie — „cóż z tego?" 
(s tr . 12). C zytam y tam  zaiste 
rozczulający  ustęp :

„Z Niemcami mogłaby grozić 
nam wojna: w najgorszym ra ­
zie ( !) , dajmy na to, zabór ( !)  
przez nich ziem polskich. 1 cóż 
z tego?"
Z tego  nic —  bo skoro  w  ciągu 

19-go w ieku P rusy nie m ogły P o­
laków  zniem czyć, to  i te raz  chyba 
nie zniem czą! Ł adna perspek ty ­
w a. Ale lepsze to , niż iść z pań ­
stw am i A ntychrysta , bo F rancja 
zaw sze trak to w a ła  n as  „gorzej, niż 
swoich murzynów senegalskich". 
A Niem cy ja k  „ trak tow a.y"?! i jak  
dziś „ tra k tu ją "  olbrzym ią polską 
m niejszość? Ale p. B. woli o tern 
nie m ówić. „To Francja zdradziła 
nas!" —  w oła w sw ym  prohitle- 
row skim  poryw ie.

P recz z blokiem  A ntychrysta! po 
krzykuje p. B. jako  dobry  „k a to ­
lik". D obrze, ale endecy są za 
w spółdziałaniem  z F rancją i Cze­
chosłow acją. To też faktycznie 
(o  re ty !) popiera ją  bolszew izm  i 
zd radzają  katolicyzm . C iekaw e— 
n aw et ep iskopat polski, popiera ją  
cy endeków , w  ten sposób  służy 
(k toby  pom yślał!!) A ntychrystow i 
i bolszew izm ow i!

I jeszcze jedno: w szak  to  Hitler 
w alczy nam iętnie :: katolicyzm em , 
a  we Francji 1 Czechosłow acji (o - 
s ta tn io  naw et częściow o w  ZSSR.) 
relig ja kato licka bynajm niej nie 
je s t krępow ana. Gdzież więc pań ­
stw o p raw dziw ego A ntychrysta?

Nie!! —  w oła  nam iętnie p. Bo­
brzyński —  H itler zw alcza tylko 
polityczne w pływ y kleru, ale w y­
znań chrześcijańskich nie zw alcza. 
A „D eutsche C hristen"? A „G lau- 
b ensbew egung"? A pisanina czo­
łow ego publicysty  R osenberga? 
T o  natu ra ln ie  pana B. nie obcho­
dzi, bo narusza  mu in tegralność 
ułożonej „koncepcji".

W  specjalnym  artykule p. B. a -  
taku je  n aw et czołow ego publicy­
stę  „K urjera W arszaw sk iego" p. 
B. K. za  popieran ie A ntychrysta, 
t. zn. »za franko-filizm i czecho- 
filizm. F ran c ja? !—  pisze — dzisiej­
sza Francja? „Jadąc do Francji, 
nie spo tkam y tam  N apoleona lub 
Focha, ale żydka-socja listę  Bluma 
(str. 131) itd. 1 z tak ą  F rancją 
chce się sprzym ierzyć narodow iec 
i kato lik  p. B. K. H ańba! „O stro ­
żnie w ięc —  pisze — z sym patja  
mi frankofilskiem i i słow iańskiem i, 
pan ie redak to rze!"

T ako  rzecze p. J. Bobrzyński z 
„N. Przyszłości". T ako  rzecze za 
nim w sw ych tezach „Sekcja Z a­
gran iczna Zw iązku Polskiej Myśli

P aństw ow ej" — w tym że num erze 
kw arta ln ika. A w ięc w  imię Bo­
że — na A ntychrysta

N iestety, niestety! niebaw em  z 
„chrześcijańsk iego" w orka wyłazi 
p raw dziw e kopyto djabelskie, k la­
sow o - kapitalistyczne, gdy  np. na 
str. 39 „sekcja" poleca „n ieubła­
g an ą  w alkę z w szelką ustępliw o­
ścią wobec rzekomych postulatów  
proletariackich". A -a! tak ie  to 
„chrześcijaństw o"! T o  po to  inamy 
zryw ać z ZSSR., F rancją  i Czecho 
Słowacją! P o to  m am y w lec się w 
hitlerow skim  ogonie No, te raz  ja ­
sne! Klasowa treść faszystow ­
skiej koncepcji w ylazła na w ierzch!

P rostack ie, śm ieszne te „koncep 
cyjki" p. Bobrzyńskiego. 1 szkoda 
by było o nich pisać. Ale są, jak  
widzim y, pouczające. P roponow a­
ny ścisły sojusz z Hitlerem i całym 
obozem  faszystow skim , propono- 
na koncepcja im perialistyczna ma 
ją  zupełnie w yraźne źródło w  in­
te resach  klasow ych, ziem iańsko- 
kapitalistycznych.

K. CZAPIŃSKI.

Jeszcze o naszej polityce zagranicznej
Często pow racam y do spraw y 

stosunków  polsko - niemieckich. 
Czynimy to św iadom ie, gdyż u- 
w ażam y tę spraw ę za kw estję 
dziś pierw szorzędnej w agi dla 
przyszłości naszego kraju. Do gło 
sów  krytycznych pod adresem  
k ierow nictw a polskiej polityki z a ­
granicznej przy łącza się naw et 
„sanacyjny" „N aród i P aństw o". 
Pism o to stw ierdza, że zaw arty  
w styczniu 1934 r. pak t polsko- 
niemiecki przynosi korzyści je d n o ­
stronne tylko na rzecz Niemiec 
hitlerow skich.

Będący organem  t. zw. lewicy 
„sanacyjnej", „N aród i P aństw o" 
podnosi przedew szystkiem  to, o 

czem w ielokrotnie pisaliśm y, że 
m niejszość polska w  Niemczech 
jest p rześladow ana:

„Polacy w Niemczech, jeśli nie 
chcą poddać się germanizacji i hi- 
tleryzacji, są zagrożeni usunięciem 
poza nawias życia gospodarczego 
i państwowego. Zabiegi i starania 
przedstawicieli miljonowej mniej­
szości polskiej w Niemczech u 
władz przeważnie nie odnosizą naj-

Na f t a  k r z e p i
nawet w czasie kryzysu

Stany Zjednoczone A. P. są, 
jak wiadomo, krajem najwięk 
szego liczbowo bezrobocia w 
czasach światowego kryzysu go 
spcdarczego. Mimo zwiększają­
cej się w ostatnich latach pro­
dukcji przemysłowej, kraj ten w 
dalszym ciągu ma zgórą dwa­
naście miljonów bezrobotnych,

Dlaczego?
O trzym aliśm y zapytan ie , dlacze­

go  nie odpow iadam y na  elukubra- 
cję „N ow in C odziennych" z  dn. 15 
kw ietn ia  p. t. „G dyby w Polsce zw y  
ciężył Front L udow y  —  kom uni­
styczna  w izja  nasze j przyszłości" ... 
A utor tych trag i - kom icznych w y ­
w odów  zaczyna  od  „ delikatnej"  
denuncjacji, bardzo b rzyd kie j m o­
ralnie, poczem  następu ją  p rzeróż­
ne nudne bzdury („ Socja lizm  po l­
ski... ma w yraźne tendencje anty- 
narodowe,... je s t ruchem a te istycz­
nym " i t. p .) , znane i słyszane od  
dziesią tków  lat, w yprane chem icz­
nie z  w szelk iego  sensu i z  w sze l­
kiego pocfiic ia  przyzw oitości.

O tóż nie podejm ujem y z  tem i 
„rozum ow aniam i“ polem iki, bo po ­
lem ikę z  brukow cam i typu g esze f-  
ciarskiego uw ażam y za zgo ła  zb y ­
teczną. N a  T A K I poziom  m ożna  
odpow iedzieć ty lko  w zruszeniem  
ramion. j_. T.

czyli ponad 10% ludności. Nie 
wszystkim jednak z tamtej stro­
ny Atlantyku źle się powodzi w 
czasach kryzysu i bezrobocia.

Z list uposażeń, sporządza­
nych przez amerykańskie wła­
dze skarbowe, dowiadujemy się, 
jakie pensje w r. 1934-ym otrzy 
mali niektórzy potentaci więk­
szych koncernów naftowych 
(wobec związkowej ustawy prze 
ciwtrustowej, koncerny istnieją 
nominalnie w poszczególnych 
stanach, ogarniając faktycznie 
całą Unję). Podajemy tu za 
„Przemysłem Naftowym" (Nr. 
7 z dn. 10 b. m.) kilka godnych 
uwagi liczb:

K. R. KINGBURY, prezes 
„Standard Oil of California" 
136.368 doi.

G. T. STANFORD, kierownik 
oddziału prawnego tego T-wa 
75.180 doi.

W. C. TEAGLE, prezes „Stan 
dard Oil of New Jersey" — 
125.000 doi.

W. S. FARISH, Houston, Te­
xas, wice-prezes tego T-wa 

1112.500 doi.
CHRISTY PAYNE, Stamford, 

Ccnn, wice-prezes tego T-wa 
85.000 doi.

ii. H. F. SINCLAIR, przewo­
dniczący Komitetu Wyk. „Con­
solidated Oil Corporation" — 
125.549 doi.

J. FLETCHER FARVELL, 
wice-prezes tego T-wa 100.799 
doi.

HENRY L. DOHERTY, pre­
zes „II. L. Doherty Inc." 100.000 
doi.

W przerachowaniu na walutę 
polską roczna pensja takiego 
amerykańskiego matadora prze­
mysłu naftowego waha się w 
granicach od 400.000 do 723.000 
złotych.

Tak to przedstawiciele ame­
rykańskich wyższych dziesięciu 
tysięcy zaciskają pasa w okresie 
niebywałego bezrobocia!

J. R.

D.roga  d o  z d r o w i a .
Dbajcie o zdrowy żołqdek! Chory iolqdelc jest nieraz przyczyna po* 
wstawania najrozmaitszych chorób i tworzy zta przemianę materjl
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje się przy zaparciu; sq łagodnym środkiem przeczyszczajqcym 
regutujq zotqdek usuwajq nagromadzone substancje gnilne i niestro- 
wionę resztki z organizmu.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosowane w chorobach wqtroby. nerek, kamieni żółciowych, w hemo- 
roidach. reumatyzmie i artretyżmie, sa chętnie przyjm owane przez chorych

WODEHOUSE.

B u r z l i w a  p o g o d a
1 upow ażn ien ia  a u to ra  p rze ło ży ła  B. Kopelówna
— Sprowadziłem go tu, aby zbadał tajemnice 

zniknięcia Monarchini.
— No, ale ta  twoja idjotyczna Świnia znajduje się 

już od wielu dni spowrotem w swym chlewie. Jaki 
może być cel, aby pozostawał tu dłużej?

— A... to  pomysł Galahada. To Galahad zapro­
ponował, aby pozostał tu jeszcze do czasu póki nie 
skończy się W ystawa Rolnicza. Uważał, że dobrze 
będzie mieć kogoś takiego pod ręką na wypadek, 
gdyby Parsloe spróbował jeszcze którejś ze swych 
sztuczek...

— Clarence!
Jestem  zdania — ciągnął lord Emsworth s ta ­

nowczo, że Galahad miał zupełną rację. Wiem, 
że to Baxter właściwie skradł moją świnię — i po­
wiesz niewątpliwie, że Baxter jest notorycznym pija­
kiem... Ale Galahad czuje—i ja czuję—że to nie pijań­
stwo Baxtera było powodem kradzieży Monarchini. 
Obaj sądzimy, że za tern wszystkiem krył się Pars­
loe. Galahad utrzymuje — i ja zgadzam się z nim — 
że jest tylko kwestją czasu, kiedy spróbuje on tego 
poraź drugi. Tak, że im więcej mamy na miejscu lu­
dzi .czuwających nad tem — tern lepiej. Tembar- 
dziej, jeżeli ludzie oi — tak, jak Pilbeam — mają wy­
ćwiczone umysły i przyzwyczaili się do przestawania 
z kryminalistami.

— Clarence, jesteś szalony.

— Nie, nie jestem szalony — odparł gorąco lord 
Emsworth. Znam Parsloego. I Galahad zna Pars- 
loego. Powinnaś przeczytać niektóre hislorje o nim 
w książce Galahada, który zapewnia mnie, że są one 
oparte na autentycznych danych;—widać z nich, jaki 
.o był człowiek, kiedy Galahad obijał się tazem z nim 
po Londynie w czasach ich młodości. Czy wiesz 
o tem, że w roku 1894 Parsloe nakarmił Towsera, 
psa Galahada, stekiem i cebulą tuż przed wielkiemi 
wyścigami, aby wygrał jego własny terjer Banjo? 
Człowiek, który nie cofał się przed nicze.n dla osiąg­
nięcia swego celu. A teraz jest zupełnie taki sam. 
Nie zmienił się ani odrobinę. Pomyśl tylko, w jaki 
sposób ukradł mi Kochasia, tego człowieka, którego 
miałem do świń przed Pirbrightem. Człowiek, zdol­
ny do takiego czynu, zdolny jest do wszystkiego.

Lady Konstancja uderzała gniewnie nogą o traw<>. 
W olałaby uderzyć nią swego brata, ale nie zapomi­
na się przecież o wychowaniu.

Jesteś zupełnym głupcem, gdy cnodzi o sir 
Gregory’ego — wykrzyknęła. — Powinieneś się 
wstydzić. Tak samo powinienby się wstydzić Gala- 
had, gdyby wogóle potrafił się wstydzić czegokol­
wiek. Zachowujecie się jak para niedorozwiniętych 
dzieci. Nie mogę ścierpieć tej idjotycznej kłótni. J e ­
dna rzecz jest nie do zniesienia na wsi: t>yć w złych 
stosunkach ze swymi sąsiadami.

— Nie dbam o to, w jakich stosunkach jestem 
z Parsloem.

— Ale ja dbam. I dlatego właśnie tak mi było 
miło wyświadczyć mu przysługę, gdy zatelefonował 
o swym siostrzeńcu.

— Hę?
— Przyjemnie mi było mieć możność wykazania, 

że, jest przynajmniej jedna normalna osoba na zam ­
ku Blandings.

— Siostrzeniec? Jaki siostrzeniec?
— Młody Montague Bodkin. Powinieneś go pa­

miętać. Bywał tu dość często, jako chłopiec.
— Bodkin? Bodkin? Bodkin?
— Och, na miłość Boską, Clarence, nie powtarzaj 

ciągle „Bodkin", jakgdybyś był papugą... Jeżeli zapo­
mniałeś o nim—tak, jak zapominasz o wszystkiem, co 
zdaizyło się więcej, niż przed dziesięcioma minutami, 
nie odgrywa to najmniejszej roli... Chodzi o to, że sir 
Gregory prosił mnie, jako o osobistą przysługę, abym 
przyjęła jego siostrzeńca na twego sekretarza.

Lord Emsworth był łagodnym człowiekiem, ale 
można go było poruszyć.

— Nie... doprawdy! Nie, niech mnie wszyscy dja- 
bli... Ten człowiek kradnie mi świniarza, organizuje 
kradzież mojej świni, a potem ma czelność...

— ...i powiedziałam, że będzie mi niezmiernie miło.
— Co?
— Powiedziałam, że będzie mi niezmiernie miło.
— Nie chcesz chyba powiedzieć, żeś to zrobiła.
— Naturalnie. W szystko jest załatwione,
— To znaczy, że wpuszczam swobodnie do zamku 

w Blandings siostrzeńca Parsloego na dwa tygodnie 
przed W ystawą Rolniczą?

— Przyjedzie jutro pociągiem, który wyjeżdża 
z Londynu o drugiej czterdzieści pięć — rzekła lady 
Konstancja.

(D. c. n.).

mniejszego skutku. To, oo się dzie' 
je  obecnie w Niemczech w stosun­
ku do mniejszości polskiej, pod 
niektóremi względami, a zwłasz­
cza w dziedzinie ustawodawstwa, 
przewyższa najsmutniejszy okres 
hakaty".

Gdy tak  p rzedstaw ia ją  się — 
w brew  słodkim zapew nieniom  wo 
dzów  hitleryzm u —  losy Polaków  
w Niem czech —  w Polsce, jak  p i­
sze „N aród i P ań stw a":

„mniejszość niemiecka korzysta 
ze wszelkich praw  narodowościo­
wych. Co więcej, nadużywa tych 
praw. Nawet prorządowa prasa
polska, która pozytywnie odnosi
się do polityki porozumienia z 
Rzeszą Niemiecką, nie może już 
dłużej milczeć i niejednokrotnie
zmuszona jest piętnować objawy
działalności i zachowania się mniej 
szóści niemieckiej w Polsce, świad* 
czące wręcz o braku lojalności wo­
bec państwa polskiego. Nie mówi­
my już o wypadkach działalności 
wyraźnie wywrotowej, kolidującej 
z przepisami kodeksu karnego".

W  spraw ach  gospodarczych  sto 
sunki polsko - niemieckie uk łada­
ją się na niekorzyść Polski:

„Obroty handlowe pozostały mi­
nimalne z dalszą tendencją zniż­
kową. Udział Niemiec w odbiorze 
naszych towarów wynosi 12,4% 
(styczeń r. b.) i powoduje, że 
Niemcy zajm ują obecnie miejsce 
za Anglją i Belgją. Rynek nie­
miecki dla P 0 I9M nie otworzył się. 
Przedewszystkiem, i co najgorsze, 
Niemcy nie płacą. Niemieckie za­
rządzenia dewizowe zamykają roz­
wojowi polskiego wywozu drogę 
do Niemiec.

A obok tych trudności, ponosi­
my jeszcze w stosunkach z Niem­
cami' duże straty  finansowe. K il­
kaset miljonów złotych polskich 
jest zamrożonych w Niemczech. 
Sum tych odebrać nie można. W y­
szło wprawdzie rozporządzenie Pre 
zydenta Rzplitej w połowie stycz­
nia r. b., które umożliwia nam sto­
sowanie retorsji wobec państw, na 
rażających Polskę na straty  wsku­
tek zarządzeń dewizowych, ale po 
dzień dzisiejszy nie .słychać, żeby 
zrobiono z niego jakikolwiek uży­
tek".

Jak  w iadom o, należności nie­
mieckie za tranzy t przez Pom orze 
w ynoszą 90 m iljonów  złotych.

T o też „N aród i P aństw o" kon­
kluduje:

„Słowem, widać, że przewidzia­
ne w pakcie ze stycznia 1934 roku 
porozumiewanie się dyplomatyczne 
we wszelkich sprawach, dotyczą­
cych obydwu krajów, nie zostało 
dla Polski należycie wyzyskane. 
Postawa naszej dyplomacji jest 
jakby nadmiernie miękka.

Dla dyplomatów są to  może — 
w perspektywie dziejowej — spra­
wy niewygodne. Ale dla narodu 
polskiego i dla naszych potrzeb 
gospodarczych i  finansowych są to 
sprawy zasadnicze i ważne. W y­
m agają one zdecydowanej posta­
wy i silnego samopoczucia w roko­
waniach z państwem tej miary, 
jak  dzisiejsze Niemcy.

Polityka ustępstw bez wzajem­
ności nigdy nie przynosi dobrych 
owoców".

* *•
Gdy „N aród i P ań stw o " pow aż- 

r ie  trak tu je  błędy naszej polityki
zagranicznej, p. S troński w  „G oń­
cu" ironizuje na ten tem at:

„Jedno jej (polityld zagr. — 
przyp. Red.) znamię mamy w nie­
pospolitej pełni: wspaniałe odoso­
bnienie, splendid isolation, aż wie­
je  pustką ze wszystkich ścian. Tyl" 
ko z Niemcami najczulej: niech
nam nie płacą za przejazdy kole­
jowe, bo im, biedakom, potrzeba 
dużo, dużo pieniędzy na zbrojenia, 
niech w ynaradaw iają 1% miljona 
ludności polskiej, niech gwałcą 
T rak ta t W ersalski, budując sobie 
zaporę nadreńską, by swobodnie 
uderzyć na wschód, a my będzie­
my udawali, że to  tam  tylko coś 
przeciw układom w Locamo, któ­
re  nas n it n.e obchodzi. Teraz zaś 
ogromnieśmy urośli, bo to, wiecie, 
powiemy wam na net:o: neutralni 
setnie nas chwalili w Londynie, a 
p Munch duński, to już poprostu 
aie miał słóv uznania".

S-EK.
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Hitlerowcy niezadowoleni z narad
sztabów generalnych w Londynie

P ierw sze posiedzenie w e środę 
delegacyj trzech sz tabów  genera l­
nych Anglji, F rancji i Belgji, t rw a ­
ło zaledw ie pół godziny. N arady  
kon tynuow ane były w godzinach 
popołudniow ych. W  zależności od 
każdorazow o om aw ianego  p rzed ­
m iotu zagadnien ia , dalsze posie­
dzenia delegacyj sz tabów  general 
nych odbyw ać się będą w  m inister 
jum  w ojny, m inisterjum  lotnic­
tw a, czy też adm iralicji. W  środę 
godzinę o b radow ano  w  m inister­
jum  adm iralicji —  2 godziny, w 
innych m inisterjach.

r

W  n aradach  W łochy nie b io ­
rą  udziału, gdyż w  przeciw ień­
stw ie do rządów  Anglji, F rancji i 
Belgji W łochy nie aprobow ały  
m em orandum  trzech państw  lokar 
reńsk ich . (ATE.).

W iadom ość o naradach  sz ta ­
b ó w  generalnych m ocarstw  zacho 
dnich p rzy ję ta  zosta ła  w  Berlinie

zdecydow anie nieżyczliwie.
„A ngriff1' w tonie ironicznym 

pisze, że ca ła  im preza londyńska 
op iera  się na przyw idzeniu. Nikt 
rozsądny—zdaniem  hitlerow ców  

nie w ierzy dzisiaj w m ożliw ość 
jak iegoś n iesprow okow anego a ta ­
ku". Dziennik przyjm uje z zad o ­
w oleniem  ograniczenie kom peten- 
cyj p rzedstaw icieli sz tabu  b ry ty j­
skiego, dow odząc, że je s t to  śro ­
dek ostrożności ze w zględu na da 
leko idące zam iary  Francji. (PAT)

W Hiszpanii

‘ Mili... i  faszystami
Na posiedzeniu gabinetu prem- 

jer Azana oświadczył, iż niedaw­
ne zajścia są następstwem poro­
zumienia Federacji anarchistycz­
nej i Hiszpańskiej Partji Faszy­
stowskiej „Falanga".

Rząd — oświadczył Azana — 
wie, jakie są źródła, zasilające fi­
nansowo wymienione organizacje.

Rząd jest pewien jednak, iż ład 
będzie utrzymany dzięki zastoso­
waniu obowiązujących praw. Do­
wodem tego jest zamiar Rządu 
przywrócenia w ciągu przyszłego

tygodnia gwarancyj konstycyj- 
nych w całej Hiszpanji oraz znie­
sienia cenzury. (PAT.).

*  ¥*
W  P um ptlun ie w ybuchł stra jk  

generalny, do którego przyłączyli 
się rów nież funkcjonariusze m uni­
cypalni i robotnicy, za trudnien i 
przy  zam iatan iu  ulic. P ism a nie u- 
kazały .-ię.

?. W alencji donoszą, iż w w io­
sce Jaraco  doszło do zajść, p o d ­
czas których jeden z m ieszkań­
ców u tracił życie.

Opinja francuska wobec narad genewskich
i dwuznacznej roli W. Brytanji

Z apow iadana n ara d a  pom iędzy 
‘prem jerem  Sarrau tem  i m in istra­
mi F landin  i Paul Boncour, k tóra 
rozpoczęła się w środę o g. 4 pp. 
w  prezydjum  R ady M inistrów ,

Wzorem hitlerowskim
Obozy pracy“ w Japonji99

Z T ok jo  donoszą, ze m in ister­
jum  sp raw  w ew nętrznych  z o rg a ­
nizow ało  w 7-m iu prow incjach 13 
obozów  pracy  i w yszkolen ia dla 
bezrobotnych , k tórzy  będą p o w o ­
łani do ó m iesięcznej obow iązko ­

w ej służby pracy, przyczem  p rze­
w idziane jest rów noczesne kształ 
cenie ich w rożm aitych gałęziach 
zaw odow ych. O gólna liczba bez­
robotnych w Japonji Wynosi oko 
ło 350.000. (ATE.).

Butelki z fosforem
i walka... o prawa językowe

W ciągu osta tn ich  dni niew y- 
kryci złoczyńcy usiłow ali podpalić 
gm achy  p refek tu r w  N antes, Quim 
p e r i w  Rennes. P rzew ażnie posłu 
g iw ano się w  tym  celu butelkam i,

Kradzież z radu
Z Karłowych V ar donoszą, że 

w  kopalniach rudy uranow ej w 
Jachyirfowie w ykry to  o lbrzym ią 
kradzież radu, k tórej dokonyw a­
no system atycznie n a  przestrzeni 
& lat. U kradziono ogółem  260 m i­
lig ram ów  radu  m iljonow ej w a rto ­
ści. (PAT.).

Straszna śmierć
robotnika

W  czasie wydobywania węgla 
z odkrywki kopalnianej w Weł- 
nowcu, uległ zaczadzeniu doby- 
wającemi się z pod ziemi gazami 
21-letni Ernest Wawoczny. Po 
kilkugodzinnej akcji drużyna rato­
wnicza wydobyła z pod ziemi już 
tylko zwłoki zaczadzonego robo­
tnika. Tegoż dnia wydarzyły się 
dwa inne wypadki górnicze, wsku 
tek których dwaj robotnicy odnie­
śli ciężkie rany.

w ypełnionem i fosforem,
w rzucano  przez okno.

które

* **
P rzyw ódca konsp iracy jnego  bre 

tońsk iego  ruchu autonom icnego 
G w enn - H a - Du, w ystosow ał do 
całego szeregu czynników  po lity ­
cznych o tw arty  list, w  którym  po ­
tw ierdza, że o sta tn ie  zam achy są 
dziełem jego stronników . W  o ś­
w iadczeniu swem  przypom ina, że 
autonom iści bretońscy  w dniu 15 
lutego b. r. w ystosow ali pod a d ­
resem  francuskiego m inistra o ś ­
w iaty  u lty inatyw ne żądanie w p ro ­
w adzen ia  w e w szystkich szkołach 
bretońskich „b retońskiego  języka 
narodow ego", jako języka w ykła­
dow ego. (PAT.).

Wyczyny h i t le row ców
C hcąc się pozbyć socjalistów  z 

za rząd u  socjalistycznej spółdziel­
ni budow lanej w G dańsku, senat 
m ianow ał kom isarza senackiego 
dla tej spółdzielni. Jednak  po roz­
patrzeniu  skarg i socjalistów , sąd  
gdańsk i w ydał w yrok, w  którym  
stw ierdza, że pow yższe za rządze­
nie senatu  sprzeciw ia się p o s ta ­
now ieniom  konstytucji gdańskiej.

(PAT.).

(Min mml na iiiHa
W  W arszaw ie  n a  posto ju  na 

rogu  ul. W roniej i G rzybow skiej, 
dokonano zbrodni, k tórej szczegó­
ły są następujące. Do dorożkarza, 
26-letniego S tan is ław a K luszczyń­
skiego (L ibaw ska 113), sto jącego  
na pierw szein  m iejscu zbliżyło się 
3-ch napastn ików . Dwóch p rzy­
trzym ało  do rożkarza , trzeci za ś  za 
czął zad aw ać  ostrzem  siekiery cio­
sy w  głow ę. W  obronie n ap ad n ię ­
tego s tan ą ł d rugi dorożkarz . Klu­
szczyński uciekł do pobliskiego 
sklepu. W ów czas napastn icy  ucie­
kli. O fiarę zb rodni przew ieziono 
dorożką do am bulatorjum  P o g o to ­
w ia, gdzie lekarz stw ierdził 4 ra ­
ny rąbane  głow y i pęknięcie kości 
czaszki. Po nałożeniu opatrunku , 
K luszczyńskiego, w  stan ie  cięż­
kim, um ieszczono w  szpitalu  Dz. 
Jezus.

Policja  7 -go komis, w szczęła w 
tej sp raw ie  śledztw o. O kazało się, 
iż spraw cam i zbrodni byli: A lek­
san d er Kosiński, zaw odow y zło­
dziej (Chotom ska 6), Kazimierz 
G ołąb (C iechanow ska 6), karany 
już za zabó jstw o  i n iedaw no zw oi 
niony z w ięzienia, o raz  Józef Szynk 
(C iechanow ska 6), rów nież zaw o ­
dow y złodziej, n iedaw no zw oln io­
ny z w ięzienia.

D okonali oni zbrodni z zem sty 
za  to, że przed  trzem a tygodniam i, 
gdy  w spom niani znęcali się nad 
b ratem  K luszczyńskiego, W ład y ­

sław em . S tan is ław  stan ą ł w  o b ro ­
nie jego, pobił i p rzepędził n a p a ­
stników .

Policja  7 -go kom is., o raz u rząd  
siedczy, zajęli się odszukaniem  
zbrodn iarzy .

zakończyła się już o g. 5 m. 30. 
M inister F landin, k tóry  przybył do 
P aryża  we środę popołudniu, w y­
jeżdża ponow nie do sw ego o k rę ­
gu w yborczego  Yonne. M ożna z 
tego w yw nioskow ać, że m iarodaj­
ne czynniki francuskie ocen ia ją  o 
becne położenie polityczne w praw  
dzie jako  pow ażne, lecz jeszcze 
nie krytyczne.

M inistrow ie francuscy nie posia 
dali jeszcze w szystkich  danych, 
potrzebnych  dla sprecyzow ania 
defin ityw nego stanow iska F ran ­
cji w Genewie.

*  *  *
W  przedzień obrad  genew skich 

p rasa  pary sk a  s ta ra  się przede- 
w szystkiem  ustalić pozycję dyplo 
m atyczną, ja k ą  zajm ie w  G ene­

w ie w spraw ie abisyńskiej An- 
glja. P rzypuszczają , że A nglja b ę ­
dzie się dom agała  now ych sank- 
cyj przeciw  W łochom , co oczyw i­
ście postaw iłoby  F rancję w  tru d ­
nej sytuacji. N a łam ach prasy  
francuskiej p rzeb ija  nu ta  rozgory­
czenia do Anglji za to, że zajm u­
je tak  n ieprzejednane stanow isko 
w spraw ie abisyńskiej, okazując 
rów nocześnie tak  w iele pobłażli­
w ości w  sp raw ie  zerw an ia przez 
Niemcy trak ta tu  lokarneńskiego.

„Le P etit P arisien" w  n as tęp u ­
jący  sposób precyzuje tę  sp raw ę: 
„rokow ania pokojow e w  spraw ie

urugu low ania  konfliktu w łosko- 
ab isyńskiego nie m ogą się zaczy­
nać pod  g roźbą  now ych sankcyj 
w obec W łoch. C ierpliw a w zg lę­
dem Niemiec, k tóre naruszy ły  Lo­
carno, W . B ry tan ja nie m a dziś 
żadnych p retekstów  do upozoro­
w an ia  zw iększenia surow ości w o­
bec W łoch". (PAT.).

P rasa  popołudniow a ze środy 
podaje, że w  razie, gdyby  p róba 
„pojednaw czego" za ła tw ien ia  sp ra  
w y abisyńskiej nie d a ła  rezu lta ­
tów , A nglja znalazłaby  się w obec 
następującej a lte rna tyw y : albo
p rzeprow adzić w zm ocnienie sank ­
cyj przeciw  W łochom , albo w yco­
fać się z polityki in terw encji na 
kontynencie europejskim .

W  razie p rzejścia do polityki 
nieinterw encji w  sp raw ach  euro­
pejskich, A nglja usiłow ałaby  p ra ­
w dopodobn ie bezpośrednio  po ro ­
zum ieć się z W łocham i celem z a ­
bezpieczenia sw ych interesów ' w  
Afryce. N a tern tle pow sta ły  po ­
głoski na tem at kontak tu , k tóry  ja  
koby został naw iązany  m iędzy 
Rzymem a Londynem .

„In trans igean t" , om aw iając te  
pogłoski, uw aża  je  za  m anew r dy ­
plom atyczny, insp irow any ze źró­
deł angielsidch, m ający na celu 

skłonienie F rancji do u stępstw  na 
rzecz polityki W . B rytanji. (PAT)

„Najgroźniejszy kryzysod lat 20
— Oświadczenie premiera Sarraut

Prem jer S arrau t w ygłosił na 
bankiecie syndykatu  codziennej 
p rasy  reg jonalnej przem ów ienie, 
w którem  podkreślił, że F rancja 
stoi obecnie w obec najgroźniejsze 
go od lat 20-tu kryzysu. S tw ier­
dziw szy przyw iązanie Francji do 
pokoju, opartego  na system ie 
zbiorow ego bezpieczeństw a, S a r ­
rau t 111. in. pow iedział: jedynie
wielkie rozczarow an ia  m ogłyby 
złam ać w iarę Francji w ten w yso­
ki ideał zbiorow ej o rganizacji p o ­
koju i odw rócić ją  z drogi G ene­
wy.

O becnie z niezw ykłą cierpliw o­
ścią F rancja  s ta ra  się w yczerpać 
w szystk ie m ożliw ości rozw iąza­
nia zapom ocą środków  poko jo ­
w ych konfliktu, k tóry  pow sta ł na 
skutek  pogw ałcen ia Locarna. M o­
żliw e było niezw łoczne za s to so ­
w anie presji zbrojnej i jedynie ży­
czenie zachow ania pokoju  odw ró ­

ciło F rancję od tego.
Polem izując z przem ów ieniam i 

i artykułam i, w których usiłow a­
no p rzedstaw ić  w niekorzystnem  
św ietle siłę w ojskow ą Francji, 
p rem jer francuski ośw iadczył „Nic 
nie m oże być bardziej fałszywe. 
N asza arm ja, m arynarka , nasze lo 
tn ictw o są obecnie na w ysokości 
zadan ia, jak ie  m ogłoby być im po 
w ierzone..."

F rancja posiada przyjació ł i so ­
jusze, których nie należy ani o s ła ­
b iać ani zniechęcać.

W utrw alonym  pokoju Francję 
czekają w ielkie zadan ia  g o sp o d a r­
cze, scem entow anie m etropolji z 
posiadłościam i zam orskiem i w  je ­
den blok g o sp o d a rstw a  im perial­
nego, sharm onizow anie rytm u pro 
dukcji rolniczej i przem ysłow ej, 
uspraw nien ie działalności i gry 
w ładz państw ow ych  i funkcjono­
w ania służby publicznej. (PAT.).

Alois; nie ma pełnomocnictw
do rokowań na temat rozeimu

Aloisi delegat Włoch przybył 
15 b. m. o godz. 16-ej do Gene­
wy, poczem odwiedził przewodni­
czącego Komitetu trzynastu, ani-

Termin Sesji 
Rady Ligi

S ek re ta rja t Ligi N arodów  o p u ­
b likow ał tym czasow y porządek  
dzienny 92-giej zw yczajnej sesji 
Rady Ligi, k tó ra  się rozpocznie 
dn ia 11 m aja  pod  przew odnic­
tw em  m inistra Edena. Na p o rząd ­
ku dziennym  —  m. in. konflikt 
w iosko - ab isyńsk i i zagadnien ie 
lokarneńskie. (PAT.).

basadora Madariagę. Około godz. 
18-ej Aloisi i Madariaga udali się 
do sekretarza generalnego Ligi 
Narodów Avenola, z którym od­
byli dłuższą konferencję.

***
Według doniesień z Genewy, 

bar. Aloisi nie posiada pełnomoc­
nictw co do właściwych rokowań 
w sprawie zaprzestania kroków 
wojennych. Delegacja angielska w 
tym stanie rzeczy ma domagać się 
aby Komitet uznał akcję koncyl- 
jacyjną za ukończoną i aby został 
zwołany Komitet 18-tu celem ewen 
tualnego zaostrzenia sankcyj.

(PAT).

Wiadomości z Addis Abeby
o sytuacji na frontach

Havas donosi z Addis Abeby, 
że Rząd abisyński kategorycznie 
zaprzecza wiadomości o zajęciu 
Dessie przez Włochów, dając do 
zrozumienia, że wojska Negusa 
znajdują się na północ od Dessie. 
Abisyńskie źródła oficjalne odma­
wiają wskazania miejsca pobytu 
Negusa, aby nie narażać go na a- 
taki lotnicze. Rząd abisyński oś­
wiadcza, że ostatnio w obszarze 
Dessie nie było żadnych poważ­
niejszych walk. (PAT.).

❖ **
Agencja Reutera donosi z Ad­

dis Abeby, iż krążą tam pogłoski 
o zwycięstwie, odniesionem w u- 
biegłą niedzielę przez Haile Sella- 
sle, który na czele armji 20-tysię- 
cznei dokonał flankowego uderze 
nia na kolumnę włoską na połud­
niowy zachód od jeziora Aszian- 
gi. W bitwie zginęło rzekomo 
2000 Askarów i 400 Włochów.

P ozatem  z Addis Abeby dono­
szą na Londyn, jakoby położenie 
wojsk abisyńskich w ciągu ostat­
nich dni doznało pewnej poprawy. 
W  kołach abisyńskich utrzymuje się 
pogląd, że błyskawiczny pochód 
włoski w terenie pozbawionym  
dróg i środków łączności nadaje 
się znakomicie do powrócenia do 
dawniejszych skutecznych metod
wojny partyzanckiej.

* **
Z Addis Abeby donoszą: W e­

dług informacyj z Hararu na fron­
cie południowym rozpoczęła się 
wielka bitwa, w toku której od­
działy generała Grazziani mimo 
użycia pocisków gazowych do­
tychczas nie zdołały wyprzeć 
wojsk abisyńskich, walczących pod 
dowództwem rasa Nasibu i gene­
rała tureckiego Wehib - Pasza, z 
zajmowanych pozycyj. (ATE.).

kurs antywłoski
P ra sa  angielska p raw ie  jedno ­

m yślnie przem aw ia za  u trzym a­
niem istniejących sankcyj, a n a ­
w et teoretycznie w ystępuje za 
w prow adzeniem  dalszych sankcyj, 
gdyby  W łochy w ojnę kontynuo­
w ały.

W  Londynie panuje jakoby  
przekonanie, że M ussolini p ragn ie  
rychłego pokoju. Już naw et san k ­
cje istniejące czynią pokój dla 
W łoch pożądanym .

T rudność s tanow iska Francji na 
trafia  —  zdaniem  prasy  ang ie l­
skiej —  na pełne zrozum ienie w  
Londynie. F rancja  w  znacznej mie 
rze o d g ry w a , rolę pośredn ika m ię­
dzy W . B ry tan ją a  W łocham i, 
które p ragn ie  sp row adzić do „fron 
tu  S tresy".

„N ews Chronicie" w ystępuje ze 
zdecydow aną obroną Abisynji. Je 
dynie najbardzie j n iepopraw ny op 
łym ista  m oże mieć nadzieję, że 
posiedzenie K om itetu 18-tu w  sp ra

w ie sankcyj nie okaże się rów nież 
konieczne.

O pór A bisynji nie w yczerpał 
się, n ikt nie pom niejsza w łoskich 
sukcesów  w ojennych, ale jeszcze 
n ikt nie w skazuje , że A bisyńczy- 
cy nie m ogą w y trw ać  do roz­
poczęcia się okresu  deszczu, a  po 
tern sp raw y  m ogą p rzyb rać  o b ró t 
korzystn iejszy  dla Abisynji. Istn ie­
ją  w szelkie pow ody do p rzypusz­
czenia, że sy tu ac ja  g o sp o d a rcza  I 
f inansow a W łoch  je st k ry tyczna. 
N aw et zupełne załam an ie  się Abi­
synji nie p rzyniosłoby  w iększych 
korzyści M ussoliniem u.

„Evening N ew s" s tw ie rd za  ka­
tegorycznie, że Eden pojechał do 
G enewy, upow ażniony  przez ga­
binet do ośw iadczenia , że W . B ry 
tan ja  nie zgodzi się n a  uchylenie 
sankcyj, dopóki W łochy o sta tecz ­
nie nie zap rzes tan ą  w rog ich  dzia­
łań  przeciw ko A bisynji". (PAT.).

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2

Dług rozłożony na 1000-letnie raty
W  m. N ew ark stanu  New Je r­

sey staw ał p rzed  sądem  cywilnym  
skrom ny urzędnik, pob iera jący  o- 
becnie pensję 4 funtów  ang . ty ­
godniow o.

U rzędnik ten był przed  laty  z a ­
możnym człow iekiem  i ko rzysta ł z 
dużego kredytu. P ozosta ł on w i­
nien jednem u ze sw oich w ierzy­
cieli pow ażną sum ę kilkunastu  ty ­

sięcy funtów .
S ąd  po w ysłuchaniu  stron  p rzy ­

sądził w ierzycielow i ca łkow itą  n a ­
leżność, k tó rą  d łużnik m a sp łacać 
w ra tach  tygodniow ych  po 8 szy­
lingów , co stanow i 10% zarobku .

ż e b y  spłacić całkow ity  dług, 
dłużnik m usiałby przez 1000 la t 
płacić i oczyw iście tak  d ługo żyć!

rsra

^ iadomości Cnortowe
Sewsacge >lnia

KOUBKOVA STAŁA SIĘ NARE­
SZCIE KOUBK1EM. Czeska agencja 
urzędowa donosi, że w wielki czwar­
tek odbyła się nowa operacja słyn­
nej rekordzistki Zdenki Koubkovej. 
Operacji dokonali dr. Burian i prof, 
dr. Klika. Tym razem wynik opera­
cji był pomyślny. W wielką sobotę 
Zdenka Koubkova opuściła już za­
kład jako Zdenek Koubek. Formal­
ności urzędowe, stwierdzające już 
ponad wszelką wątpliwość nową płeć 
Koubkovej, przeprowadzone zostaną 
w najbliższych dniach.

Podobno Koubek otrzymał już mnó 
stwo ofert... matrymonjalnych.

Tenis
TŁOCZYŃSKl POKONANY PRZEZ 

PALLADĘ. Na turnieju tenisowym 
o mistrzostwo Grecji Tłoczyński spo 
tkał się z jugosłowianinem Palladą, 
któremu uległ w stosunku 4:5, 3:6. 
Spychała został pokonany przez Ju ­
gosłowianina Kukuljevica 4:6, 2:6,
natomiast Hebda wygrał łatwo z Zi- 
rinim 6:3, 6:0. W grze wiosennej pa­
ra Jędrzejowska — Hebda pokonała 
parę rumuńską Somogy — Wiiet 6:3 
6:1, a para Barbier (Francja) — 
Spychała wygrała z parą grecką 
Xydis — Michalides 10:8, 6:2. W 
grze podwójnej pań para polsko-an­
gielska Jędrzejowska — Yorke po- 
iconała parę francuską Barbier — 
Gallav 6:0, 7:5.

N arciarstw o
a u s t k ja c ż  z w y c i ę ż a j ą  w

SLALOMIE W ZAKOPANEsl We 
wtorek odbył się w Zakopanem or­
ganizowany przez Polski Związek 
Narciarski wiosenny slalom, do któ­
rego na zgłoszonych 63 zawodników 
stanęło 35, sklasyfikowanych zaś zo­
stało 16-tu. Warunki na trasie dzię­
ki wspaniałej słonecznej pogodzie — 
dobre. Trasa długości 600 mtr. przy, 
różnicy wzniesienia 250 mtr., najeżo 
na 44 bramkami, prowadziła ze szczy, 
tu Beskidu do Kotła Kasprowego _ i 
była w całości widoczna przez licznie 
zgromadzoną na szczycie Kasprowe­
go publiczność.

Pierwsze miejsce zajął Maier 
(Austrja) z notą 117 2/5. Na drą­
giem miejscu sklasyfikował się Qr- 
lewicz Marjan z notą 119 1/5. Trze­
cie miejsce zajął Austrjak Roehrl.

Bronisław Czech odstąpił od dro­
giego startu i tern samem wycofał 
się z konkursu.

Pitka nożna
MECZE PIŁKARSKIE W WAR­

SZAWIE. We środę odbyły sięwWair 
szawie 2 mecze piłkarskie. PWATT 
pokonał Makkabi 4:1 (3:1), a kom­
binowana drużyna Hapoelu i  Zaro 
wygrała z Gwiazdą 4:0.

D r. m e d .  H. L E W I N
NIECAŁA 12 (Króla Alberta) 

oraz w LECZNICY NALEWKI 42. 
Chor. PŁCIOWE I WENERYCZNE 
9 r. do 9 w. Niedz. do 2. Tel. 651-19.
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Na G órnym  Ś ląsk u
Znowu afera
W słynne)  „Kasie Oszczędności i

oszukańcza
Pożyczek"

M ieszkańcy pow iatu  pszczyń­
skiego zostali poruszen i niebyw ałą 
a fe rą , k tó ra  zd a rzy ła  się w K asie 
O szczędności i Pożyczek w  U rba- 
now icach, pow ia t pszczyński. N a 
polecenie p ro k u ra to ra  S ądu  O krę­
gow ego w  K atow icach, dr. M ehof­
fera, po lic ja  skonfiskow ała księgi 
handlow e tej kasy , o raz  za rząd z o ­
no dochodzenia karne  przeciw ko 
9 członkom  za rząd u  i rad y  nadzo r­
czej z p.p . Gojem  i B ulą n a  czele.

K asa O szczędności i Pożyczek 
w sław iła  się tern, że założycielem  
je j był k ilkakro tn ie  karan y  oszust 
F ranciszek  Święty, skazany  n a ­
stępn ie  za  oszukańczą działa lność 
tej kasy  na p ó łto ra  roku w ięzienia. 
Rów nież jego  n as tęp ca  O tto -  Po- 
w elski, zo s ta ł skazany  na w ięzie­
nie za  dzia ła lność  K asy O szczęd­
ności i Pożyczek. Po skazaniu  
Św iętego i P ow elskiego K asa O sz­
czędności i P ożyczek zo s ta ła  zli­
kw idow ana, a  jedyny oddzia ł w 
U rbanow icach  kontynuow ał do 
dn ia  dzisie jszego  sw ą działalność.

K ilkudziesięciu pokrzyw dzonych, 
k tó rzy  w nieśli przeciw ko tej spó ł­
dzielni w U rbanow icach doniesie­
nie karne  tw ierdzi, że za rząd  kasy 
w  porozum ieniu  z ra d ą  nadzorczą 
w ciąg n ął do kasy, jako k as je ra  
n ie jak iego  Ja n a  K ostyrę, człowie­
k a  um ysłow o chorego, i pod jego  
płaszczykiem  dopuścił się oszukań­
czych m anipulacy j, k tóre przynio­
sły  kasie  około 60 tysięcy zł. s tra t. 
T w ierdzen ie to  u za sa d n ia ją  po­
krzyw dzeni tern, że w roku 1930

k asa  ta  m iała już 15,000 zł. defi­
cytu. P ozatem  zarzuca się podej­
rzanym , że bezpraw nie przyw łasz­
czyli sobie dw a w agony naw ozu 
sztucznego, o raz przeprow adzali 
różne m anipulacje wekslowe, które 
również naraziły  kasę na szkodę 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Skonfiskow ane na polecenie p ro ­
k u ra to ra  księgi handlow e Kasy

Oszczędności i Pożyczek w U rb a­
nowicach zostały  oddane rzeczo­
znawcom, czynniki p row adzące do­
chodzenia, pow ezm ą decyzje co do 
ew entualnych dalszych aresztow ań. 
Zaznaczyć w ypada, że oszukańcza 
działa lność tej kasy  ugodziła w naj 
biedniejszą, bo m ałorolną ludność 
pow iatu pszczyńskiego. (A JS .).

Wiadomości z całej Polski

Strajk w Nurcu trwa
(Kor. w ł.).

R obotnicy N urca, zatrudnieni w 
T arta k u  P aństw ow ym  i p ry w a t­
nym Rabinow icza, w skutek stałych 
obniżek doprow adzeni zostali do 
osta teczności i w  dniu 24 m arca 
zm uszeni byli do proklam ow ania 
s tra jku , k tó ry  trw a  do chwili obe­
cnej.

S tra jk  m a przeb ieg  spokojny i 
so lidarny, zaw dzięczając kierow ­
nictw u akcji, k tó re  spoczyw a w rę 
kach Z arządu  Zw iązku Rob. P rze­
mysłu Budow l., D rzew n., Ceram . 
i pokrew nych zaw odów . W szelkie 
p róby  p row okow ania  robotników  
są  w  zarodku  likw idow ane.

W  dniu 2 kw ietn ia sp row adzo ­
no tu  policję, k tó ra  m ałej osadzie 
N urca n ad a ła  specjalny w ygląd, 
Z apow iedziane n a  ten dzień zeb ra­
nie robotników  członków  zw iąz­
ku, na którem  m iano om ów ić w y­
padki w  K rakow ie, nie doszło do

skutku, gdyż kom endant m iejsco­
w ego posterunku  policji państw , 
zam knął na w łasne zamki... szopę 
strażacką , w  której miało się od ­
być zebranie. Coby też było, g d y ­
by n ap raw dę zaszedł w tedy jak iś 
w ypadek  z ogniem , a narzędzia 
przeciw  pożarow e, znajdu jące się 
pod kluczem , nie m ogły by być u- 
żyte??

W  ciągu trw an ia  stra jku  odbyła 
się jedna konferencja z udziałem  
podinspek to ra p racy , p. Jacew icza, 
k tó ra  jednak  do porozum ienia nie 
doprow adziła  w obec rzekom ego 
braku  pełnom ocnictw  od Dyrekcji 
Lasów  P aństw , w  Siedlcach dla 
k ierow nika ta rtaku .

R obotnicy w obec m arnych z a ­
robków  po trzebu ją  poparc ia  m a- 
terjalnego, w obec czego oddział 
Zw iązku zw raca  się z apelem  do 
robotników . P ieniądze należy w y­
syłać pod  ad resem : L. Kordelewicz 
pocz ta  Nurzec.

POCHW YCONY PRZEZ PAS 
TRANSMISYJNY 

W  płóczce kopalni „O rzeł Bia 
ły“ w B rzezinach uległ w ypadko­
w i robo tn ik  K onstanty  Sw oboda. 
W  czasie p racy  S w oboda pochw y 
eony zosta ł przez p as  transm isy j­
ny, doznając złam ania kręgosłupa. 
W  stan ie groźnym  przew ieziono 
rannego  do szpitala.

SZCZUR HOTELOW Y W  P O ­
TRZASKU 

Do oficerskiego domu w ypoczyn 
kow ego w Krynicy zajechała A n­
na Ju lianna C ypryjska podając  się 
za żonę kap itana i słuchaczkę U. 
J. w K rakow ie. W krótce po jej 
p rzybyciu zgłosiło kilku pen- 
sjonarjuszów  tego domu w ypo­
czynkow ego zarządow i, że zostali 
w tajem niczy sposób  okradzeni. 
Za w iadom iona o kradzieżach po ­
licja p rzeprow adziła  inw igilację 
gości, k tóra doprow adziła do 
stw ierdzenia, że kradzieży tych

m sm jcn,

. tr ia
POLONIA*

dopuściła się C ypryjska. Na lej 
podstaw ie nastąp iło  jej aresztow a 
nie, przyczem  okazało  się, że C y ­
pry jska nigdy nie była słuchacz­
ką U. J., ani żoną kapitana, 
natom iast kilkakrotnie już karaną 
była za kradzieże. U nieszkodli­
w ionego „szczura" hotelow ego 
odstaw iono  do więzień sądow ych 
w  M uszynie.

NAPAD NA DW ÓR
W  drugi dzień św ią t W ielka­

nocnych nieujęci do tychczas sp ra ­
w cy napadli na dw ór w  Czarnym  
Potoku. Po wybiciu okien w  m ie­
szkaniu zarządcy  folw arku w rzu ­
cili do w nętrza  kilka w iększych 
kam ieni, które jednak  nikogo nie 
raniły, jedynie spow odow ały  one 
szok nerw ow y żony zarządcy.

WYROK NA DEFRAUDANTA 
URZĘDU SKABOWEGO

P rzed  trybunałem  sądu okręgo­
w ego we Lw owie odbył się proces 
karny przeciw  b. ♦ urzędnikom  
skarbow ym : S tefanow i Irsie i A l­
fredow i G roeberow i, oskarżonym  
o defraudację.

O skarżeni p racu jący  w VI u rzę­
dzie skarbow ym  zdefraudow ali 
w edług aktu  oskarżen ia 4886,93 
zł. zainkasow anych  z podatków . 
W  toku śledztw a Irsa w ziął w inę 
na siebie, s ta ra jąc  się oczyścić z

Strajk piekarzy w Końskich

zarzu tów  Goebera.
Na rozpraw ie  sądow ej Irsa w y­

p ierał się w iny i tw ierdził, że p o ­
przednio zeznał odmiennie, sądząc 
że uniknie w ten sposób aresztu  
śledczego. Również G oeber nie 
p rzyznał się do winy.

R ozpraw a zakończyła się w yro­
kiem skazującym  Irsę na 18 mies. 
w ięzienia bez zaw ieszenia, G oebe­
ra  uniewinniono.
ŚMIERĆ W SKUTEK NIESNASEK 

SĄSIEDZKICH
W  dniu 14 b. m. przyw ieziono 

do szp ita la  pow iatow ego  w  ż y w ­
cu ciężko rannego  m ieszkańca P ie­
trzykow ie, B ronisław a P aw lusa , 
k tóry  po kilku godzinach zm arł. 
C iężkiego uszkodzenia ciała doko 
nał W ład. W olny, k tóry  przebił 
różem denata , m ieszkającego z 
r.im pod w spólnym  dachem . Tłem  
za jśc ia  były niesnaski sąsiedzkie.

GRÓŻNY POŻAR.
W  W ończatyczach , pow. Bóbr- 

ka, w ybuchł w  poniedziałek nad 
ranem  groźny p o ża r w  m ieszka­
niu dozorcy cegielni S tan isław a 
G rycha. P ożar, pow sta ły  skutkiem  
w adliw ej budow y kom ina, zn isz­
czył cały dom m ieszkalny, o raz 
hale w raz  z m aszyną, służącą do 
w yrobu dachów ek. Szkoda w y rz ą­
dzona pożarem  w ynosi 40.000 zł.

W  Końskich s tra jk  p iekarzy trw a 
dalej.

Z arząd  G łów ny Zw. Rob. P rze­
mysłu S pożyw czego w zyw a sw oje 
oddziały  do nadsy łan ia  pom ocy

m aterja lnej strajkującym .
A dres: Józef Kom isarski, Koń­

skie, M ałachow skie 22, Zw. Rob. 
Przem . Spożyw czego.

Tabela loterji
2-gi dzień ciągnienia 3-ej klasy 35-ej Loterji Państw.

I i H ciągnienie
Główne wygrane

Zł
Zł.

20.000 Nr. 94526
10.000 N-ry 326 122621 186117 

194147
Zł. 5.000 Nr. 116093 165011 174308 
Zł. 2.000 Nr. 5552 225283 44723 

58924 137421 149339 190959 
ZŁ 1000 13779 21292 53092 15554 

107087 109712 127322 171415 142306 
Zł. 500 Nr. 15661 29733 47331 40670 

68799 48492 77471 81556 91432
119228 173857 190789 

Zł. 400 Nr. 7346 44072 49512 56209 
68328 77471 87330 88005 99653
102358 105878 110903 142484 156644 
184028 192757 

Zł. 300 Nr. 6965 11756 38578 51718 
75338 75469 82117 96294 100827
105854 115093 117334 137114 137486
148942 152736 152679 155637 166476 
173632 177912 181893 

ZŁ 250 Nr. 11017 11073 11260
16063 23991 37775 52121 52692 55567 
59529 55963 59574 62385 62998
72053 76846 75643 75797 86704
87828 89421 98376 111021 115077 
118356 121280 121529 27368 27851 
128718 135917 142792 142716 145103
146045 151710 167049 167918 168530
171396 173382 190532 191330-

Wygrane po 203 zł.
393 526 798 1001 53 1137 69 471 

795 965 2367 865 3394 486 541 647 
742 876 4141 222 773 813 93 975 5587 
668 94 722 906 6237 383 490 713 859 
7120 493 817 21 906 8541 733 851
9156 213 431 806 12 22 11128 12390
443 546 811 13206 526 14065 547
15426 944 16014 140 602 761 17613 
49 701 820 46 18116 83 19085 251
583 665 89 20005 84 108 378 539
21448 507 869 22042 408 903 11 23369 
24456 534 666 938 48 78 25024 208 
26046 235 71 407 620 966 28160 205 
575 813 29052 868 406 643 754 814 
925.

30159 334 96 477 673 737 878 85 
935 31241 611 19 56 32024 93 140 
262 615 738 33040 585 816 34923
35157 63 36263 459 503 691 936 37223 
80 371 524 30 66 38201 434 65 620 
41359 87 906 42419 532 633 760 834
46 43403 44716 74 809 65 98 934
45949 46093 928 91 49257 517 823 
963.

50344 523 927 51068 76 104 12
52148 222 341 569 666 962 53486 642 
80 845 49 61 54485 530 55250 56355 
535 714 49 848 57049 107 243 855 957 
8248 599 59121 753 89 61054 62209 334 
531 791 63411 64061 768 890 66569 950 
63 67441 704 815 68 024 285 608 60 
761 895 981 95 69229 97 364 478 70263 
887 707 925 71135 733 924 72924 73146 
74366 958 75413 641 74 76488 701 995 
77478 88 587 671 78237 362 99 795 
79014 155 776 864 83 981.

80134 258 784 S2057 103 295 83703 
40 .950 84100 242 372 479 85196 535 740 
86274 87000 60 117 252 566 88114 92 
439 583 89054 222 90099 259 94 656 
834 93 911809 440 542 743 45 863 92324 
419 653 93058 172 721 97 94844 973 
95190 901 994 96104 489 97107 74 520 
812 98573 99 152 327 69 540 863 65.

100043 66 101062 826 74 965
102580 964 103033 155 441 662 723 
28 824 104037 369 726 41 95 880
105028 45 61 262 88 444 106026 58 
188 275 649 107048 295 400 544 727 
800 1080185 455 82 668 110010 13
225 57 602 11283 465 994 112150 97

899 113226 438 63 550 661 114042 
227 597 776 115105 323 494 542 87 
116355 118711 998 119018 460 860 
931 20553 800 21114 239 348 76 567 
948 22532 99 891 123095 515 18 714 
124215 309 434 39 696 994 97 125352 
516 80 761 126095 399 716 817
127064 331 665 790 129030 296 567

130474 522 461 701 131059 243 355 
607 799 889 989 132027 90 348 75
133104 553 709 834 134043 281 368 421 
35 584 135054 306 497 607 867 136079 
879 137100 232 138522 805 91 957
138188 374 552 140288 141512 606 42 
757 923 142394 143518 625 144055 67 
477 983 145042 85 196 226 475 595 751 
982 146114 61 445 560 147616 943
148036 505 897 149538 692 722 76
150027 35 330 92 523 611 64 962 151606 
67 832.

153001 30 233 700 951 61 154023 53 
164 730 64 65 827 71 79 155034 42 
106 34 217 156379 417 787 157418 510 
673 994 158244 159231 56 352 160484 
161066 310 937 62191 777 163300
164264 357 982 165 840 166104 618 
90 919 167049 79 841 926 168002 460 
616 36 169317 820 17329 411 171078
775 172181 256 325 573 868 990 173363 
88 174055 119 665 175094 987 176064 
177 333 15 512 177076 83 129 663 726 
862 981 178093 251 747 179128 421 
755 906.

180112 43 43 547 751 847 181 111 
182289 452 662 953 183096 913 184215 
454 70 526 76 620 185093 554 764 827 
186250 307 310 417 533 718 855 187069 
619 713 189 882 904-

190681 191296 444 499 625 661 961 
192219 586 676 879 193829 961 14235 
34 875-

Wygrane po 50 zł.
99 525 915 1025 184 240 682 952 

76 2271 791 813 3579 852 4935 5228 
692 748 864 945 79 6056 259 90 388 
580 660 798 7166 249 648 830 912 
8394 624 755 800 9600 999 10070 357 
583 11127 626 925 73 76 12631 13122 
47 288 328 796 14084 15008 122 994 
17399 723 28 809 18046 686 20225 46 
478 749 817 46 50 21658 22295 356 
462 500 95 638 878 83 23012 109 500 
24245 582 888 25712 26335 430 953 
27163 304 3 8 801 28018 167 588 
29864.

30091 133 381 464 81 716 31861 
32103 640 893 33457 628 34227 576 
944 35496 521 634 36416 62 769 37327 
772 807 22 983 38194 422 91 40287 
512 41023 152 499 502 658 42195 406 
43182 911 44079 472 959 45017 23 
931 46741 47276 698 907 18 24 48862 
963 49512 51 78 752.

60320 959 52108 205 63013 409 834 
54344 79S 909 55456 754 819 32 63
56365 571 57664 706 58165 724 849
59179 229 354 563 896 60504 24 633 
740 S3 61043 857 2458 63392 854 64072 
819 65028 444 66 927 66738 830 67174 
418 68216 400 25 603 69579 716 70004 
133 356 57 500 71731 969 72647 74184 
209 504 14 662 75069 404 76242 645 
77157 212 28 47 318 411 43 834 78289 
609 79104 469 566 80131 502 974 82732 
40 83143 260 310 38 84343 842 62 76 
962 85153 28 62 669 745 64 86110 20G 
776 886 99 87057 71 94 855 88827
89010 114 90132 287 395 489 91028 353 
433 745 92020 59 568 656 75 93335 585 
94201 803 60 95284 758 80 905 96603 
58 795 884 85 97035 634 98423 677
99113 704.

100276 500 726 101801 102069 599

991 105164 437 75 713 833 88 996 
106240 440 696 747 884 107064 369 
936 108109 470 109437 500 835 994 
110109 411 46 552 111626 112029 205 
517 643 862 113038 97 724.

130715 131001 201 839 730 825
132369 469 550 908 133053 921 90
184270 897 135151 471 580 875 971 
1S7237 316 138246 352 139916 69
140691 773 885 141034 119 323 522 33 
650 142340 143327 546 676 861 144032 
425 836 145158 273 481 620 77 146147 
305 486 594 147406 552 98 645 769
140636 780 881 150488 836 909 151012 
45 131 259 470 872.

152643 153445 754 154224 225 244 
275 666 764 155085 140 654 823 831 
156135 158 340 644 157418 754 957 
158013 015 613 743 957 159062 948
169028 554 728 161050 5733 162376 
643 163127 188 315 790 164842 957 979 
165145 211 336 809 979 167683 168064 
336 668 169612 172231 269 524 23 b41 
646 988 173137 147 237 315 415 649 
6S4 696 808 985 174047 383 670 175128 
200 254 593 176111 671 177436 178662 
179 133 181216 331 378 953 183602 
184554 932 185345 539 186089 666
187 128 40 851 18802 40 552 19142 
190000 176 210 300 453 884 181 161 
443 511 598 602 192032 084 560 952 
193065 194051 739- 
Po 50 złotych

III ciągnienie
Główne wygrane

50000 zł. 182097 
25000 zł. 166798.
10000 zł. 74446 142752 187282 

189438.
5000 zł. 26999 30046 35663

56914 154795.
2000 zł. 61084 73729 187839.
1000 zł. 40680 111723 137611

154140 169318 184424 
500 zł. 29857 34931

146443 149412 152931
159869 162091 161966
174984 177437 186464
189314 

400 zł. 11011 27546 
30643 33127 34097 39905 
79399 83630 84147 87282 
102049 104413 121355
161361 162980 169578 

300 zł. 11225 11880 15598 23027 
28244 33353 64211 70609 71520
80193 100534 104413 116557
120780 121444 142528 150335
155473 166860.

250 zł. 9245 12625 12721 28690 
29013 33476 40647 43208 50946 
55990 60059 61541 72901 
76005 80113 90902 95713 
99061 107562 113948

35356 707 36080 37134 38170 231 85 
39280 322 40207 67 891 43577 629 
705 46322 567 706 47208 987 48150 
49027 513 51600 93 54106 282 336 
504 924 56123 57616 58159.

61068 104 366 670 65187 408 749 
66467 67622 69634 71005 72876 74664 
874 75135 78629 790 80747 82727
85867 86935 87129 88148 573 89007 
160 753 90075 527 92696 93509 94316 
977 96414 73 606 15 97301 32 99237 
100935 101807 102424 640 745 104154 
335 515 710 47 961 105525 729 106237 
610 107180 823 108784 109574 815 
937 110014 306 579 995 111156 923 
112006 877 113545.

114101 115033 92615 116186 223823 
925 117412 119637 120487 580 121986 
122298 124172 283 351 125088 535997 
126330 127010 129122 130170 131372 
410873 132342 421 13565 81 730 806 
134736 823 136077 112 137892 138223 
140605 733961 141221 143807 144371 
474 146364 147709 829 148243 88
149363 559 96 849 967 151024 274 
152308 869 153970 154117 335 897
155248 156556 820 157790 158501
897 159507 160257 347 939 161054 
373 162171 671 164571 164587 165060 
277 389 855 66 167275 850 168394 
586 835 169197 170258 631 783
171833 172439 560 173855 174076
934 177619 25 942 178 870 180366 75 
489 181770 183732 983 185466 186149 
450 59 187472 995 188638 189748
190876 980 191830 192237 71 193293 
984 194193.

po 50 Z ł.
91 356 1063 867 2236 3364 5061 

6152 758 8270 609 9839 10258 11548

33022 35148 74 433 36S86 37104
38488 867 39016 149 210 908 42930 
43552 993 45205 53 46425 752 48881 
49473 545

50017 58 101 968 51428 52186 321 
70 587 752 53034 4755 721 54801
55276 833 58531 59703 802 61095
127 862 62138 823 633369 845 64793 
875 65640 71 66267 422 904 67045 
931 68058 992 69505 796 71857 74605 
75426 76435 77412 53 70 386 79110 
208 755 81814 25 82758 83041 407 29 
84178 86100 19 87626 33 88031 97 
100 87 240 469 542 89109 90069
91110 25-ł 92341 436 93403 94822 
95098 391 694 96474 97063 209 979 
98358 41 99131 305 647 810 44 932

100426 101858 931 102734 959
103146 933 105412 649 106648 107381 
836 108110 110150 451 688 871 113384 
114815 115051 437 940 117430 437 553 
680 772 118111 351 120069 729 876 887 
121892 991 122196 455 831 123196
124286 575 852 125074 444 607 126951 
127730 774 128854 130466 131404 708 
900 132735 133657 134023 749 135002 
336 410 136325 383 137132 454 505
188814 828 139340 858 141482 143462 
144982 145041 292 584 146338 739
147450 546 868 148094 149057 384 482 
733 150481 783 801 152902 153435
155872 952 156008 108 588 157379 901 
158084 135 516 100123 209 408 162195 
369 602 163614 164377 165227 166150 
167303 589 800 18439 169101 170162 
171504 557 752 172274 173056 174521 
564 632 650 .175314 17V604 908 177133 
261 607 C81 178496 653 631 753 181508 
982 182870 988 183170 500 564 644 
184688 185367 458 186173 544 681 741 
1751 741 966 188499 761 798 921

12290 13441 613 745 838 14651 15491 J g l *  156 469. 660 667 191117 192009

122832
139792
155491
169101

131351
139876
160583
174706

134510
143810
165650
178137

992 16487 17050 676 18347 50 637
19356 21673 22140 204 449 55 713 
26137 27319 28558 763 84 29256

30531 663 31217 800 3301 424 787 
34421 59 35265 367 633 845 36489 762 
37038 725 6'S 88676 40618 41724
42747 43551 46617 47797 49161 755 
367 50090 235 873 51457 53106 396 
56371 462 59767 

61711 63511 64249 65170 66623
172811 i 67342 774 68119 69101 605 70601 993
186923 71644 719 993 75071 121 576 77010

133 393 78901. 83011 84195 85632 725
36030 84’7 992 88009 89046 841 90304
91483 92688 93309 578 671 96383
97660 79 900 99077 100002 795
101079 266 102114 820 103593 106035 
528 107662 705 109916 111903

114116 848 116000 117971 121431
748 961 75 00 122818 123104 45 124416 
125001 126339 127696 128338 855
129451 130576 83 131078 238 521 746 
132928 134864 135096 509 75 981 137488 
138327 747 139622 140018 143493
144371 145019 382 495 146558 718 
148072 287 149844 150041 329 549 
151713 152722 153437 914 154697
155039 544 804 81 158856 160063 
161481 162479 163644 1I4U3 260
165571 642 859 167002 168088 758

170054 173106 238 333 465 174146 
717 175554 695 858 996 177042 56 273 
477 54.7 178903 18078 61 958 182839 
184399 599 766 185969 196511 188594 
697 190488 537 603 28 191837 192094
749 807 193729 870 949 194589 195383

84622
157960

28109
72635
93781

145357

287 675 714 193062 194697.

po 50 Z ł.

74188
97166

116764
137482
151941
166690
179747

191061 193725 193811.

Wygrane po 200 zł.
1089 3761 4304 436 704 5095 300 

6209 443 958 7997 8110 91 10059
11157 273 499 538 13429 857 14466 
582 15496 667 16372 536 17964 19912 
70 20315 96 964 21543 66 779 891 
22337 67 813 24014 25178 26560

IV ciągnienie
Wygrane po 203 zł.

1236 670 2503 34 923 95 3597 4263 
699 932 5066 454 6069 395 572 604 
7141 416 64 705 812 62 9173 11010 
21 12690 13022 14156 422 67 15565 
16453 600 718 17549 889 967 18830 
19371 923 85 21334 23637 26220 422

852-105008 60 489 960 104267 586 ■ ’s o f o S m ?  S $S  K ^ I m  SM 1M O  32? 969 S L J f S  TO ‘S S e T S s *  M
3015
521

297 925

381 868 912 2131 201 89 906 30 
3026 96 53 721 6072 229 562 7206 
666 9217 661 10148 419 11038 189 
12612 13017 764 906 14219 336 566 
15072 293 908 16380 17818 18256 652 
19715 20541 21560 22503 23061 24365 
661 25029 928 26265 27472 731 
28139 76 523 60 888 29389 30057 
31874 32285 571 33507 827 34500
35529 36252 37127 963 38280 453 
593 39447 40425 41276 42287 363 
86 991 43065 500 44395 46747 47685 
49459.

50830 51221 52672 736 54259 514 
747 55510 700 91 56200 58118 873 
83 59231 413 952 60356 61139 330 
626 767 78 87 829 63790 64520 952 
65819 66367 67206 68556 69087 502 
71437 72087 280 966 74812 77054 
79192 639 800 80524 614 81424 637 
83142 492 865 955 56 84265 978 
85006 313 87110 556 88176 227 89989 
91184 793 919 92660 93095 361 824 
937 94414 737 97637 99154 721.

100207 363 101638 871 102478 643 
978 104505 105009 584 106596 945
10P598 110280 788 111346 112588
114319 533 921 115204 243 116128 314 
118088 120535 722 122571 647 898 962 
123404 124213 760 127269 409 663 
128003 14 129280 130304 850 131865 
946 133634 817 136030 138185 159 
140005 405 846 848 881 141947 142020 
187 489 998 143022 745 806 144082 264 
882 145027 138 350 589 626 636 961 
147352 779 789 149545 859 920 151984 
152101 515 801 153066 229 459 506 
154962 155180 156371 157282 500 564 
158280 782 159197 776 161649 838 
162827 163426 557 166903 168285
171556 172434 454 963 173136 313 835 
174687 975 175015 481 176082 980 
179013 180000 181284 353 182084 198 
428 183386 185392 186863 187082 678 
840 188065 769 190050 191264 442 5S5

Listy do Redakcji
0 gim nazjum  m iejskiem  
w Przasnyszu

W  m iesiącu grudniu  1935 r. o - 
b ieg ła  m iasto  P rzasn y sz  pogłoska 
o nadużyciach, popełnionych w 
m iejskiem  gim nazjum  w  P rz asn y ­
szu.

W  celu u sta len ia  isto tnego s ta ­
nu rzeczy burm istrz  W ieciński przy 
udziale b uchalte ra  m ag istra tu  prze 
prow adził rew izję ksiąg  kasowych 
gim nazjum .

Sporządzony protokuł, pod p isa­
ny przez burm istrza  i buchaltera , 
stw ierdza, że w szystko zna jdu je  
się w porządku i żadnych nadużyć 
nie popełniono. Tym czasem  k rą ­
żą pogłoski, że nadużycia były po­
pełnione, lecz na pokrycie b rak u ­
jącej sumy ojciec w inow ajcy zło­
żył weksle, w skutek czego spraw ę 
zatuszow ano.

Zw racam y się do p. burm istrza, 
k tóry  n iew ątpliw ie b ad a ł tę  sp ra ­
wę, z pytaniem , ile w  tych pogło­
skach  je st praw dy.

F. Sobiera jski.

Kącik rad iow y

Paul Suberts
przed m ikrofonem

Polsk'e Radjo zaprosiło przed swój 
mikrofon tym razem, to jest dnia 17 
kwietnf a o godz. 17.20 gościa łotew­
skiego. Pianista łotewski Paul Su- 
herts zaprezentuje polskim radjosłu- 
chaczom nietylko swój osobisty 
kunszt pianistyczny, lecz także utwo 
ry swych rodaków. Nazwiska pięciu 
łotewskich kompozytorów zapowiada 
ją okazję poznania się bliższego z 
twórczością tego narodu.

Muzyka lekka
W piątek 17.4 o godz. 18.00 trans­

mituje Warszawa koncert muzyki 
lekkiej, odbegająey od zwykłego sza 
blonu. Wezmą w r.im bowiem udział 
czterei artyści: Juljusz Leo (forte­
pian), Julja Ilnicka i H. Szyfman, 
którzy wykonają pieśni w układzie 
na wokalny duet z towarzyszeniem 
fortepianu, oraz profesor Kazimierz 
Meyerhold (akompanjament). Pieśni 
te posiadać będą charakter rozryw­
kowy.

„Szop-pracz, md) syn i ja"
Zw-ierzątko szop -  pracz, dlatego 

nazywa się praczem, bo gdy porusza 
łapkami wygląda jakgdyby coś pra­
ło. Wygląda to bardzo zabawnie. 
Ciekawą hżstorję o szopie - praczu 
opowie dzieciom Janina Osińska dnia 
17 kwietnia o godz. 16.45. Dzieci do­
wiedzą się, jak jedno z tych zwierzą­
tek przyjechało do Polski i jakie po 
drodze miało przygody.

„Lot“ Oratorium Kazury
Bezwątpienia zainteresuje radio­

słuchaczy wiadomość, że w piątelc 
dnia 17 kwietn a o godz. 21.30 trans 
mituje rozgłośnia warszawska z Ka­
towic Oratcrjum „Lot“ znanego 1 
bardzo zasłużonego kompozytora, 
Stanisława Kazury. Oratorjum to, 
które wykonane będzie w Polskiem 
Radjo poraź pierwszy wzbudza za­
interesowanie zarówno wśród fachów' 
ców muzycznych, jak i wśród melo­
manów-.

Uroczyste przedstawienie w  OPERZE 
spowodu zjazdu mieszczaństwa 

w  n ie d z ie lę  o  3.30 pop.

HALKA
F ed y czk o w sk a
T ok arzew sk a

opera
M o n i u s z k i

B eval
P łoń sk i

t WIELKI BALET I
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Zamachy samobńjcze

Stanisława Roszkowska, służąca, 
la t 25 (Marszałkowska 74), zatru­
ła się gazem świetlnym, chcąc w 
ten sposób pozbawić się życia.

— Irena Ponyszówna, bez zaję­
cia, lat 20, (Helska 15), napiła się 
esencji octowej na rogu ul, Odro­
wąża i św. Wincentego.

— Stanisław żabiński, szewc,

lat 21, (Stara M iłosna), otruł się 
kwasem solnym przy ul. Rybaki 
12.

Wszystkim desperatom pomocy 
udzieliło Pogotowie, poczem Pony 
szównę i żabińskiego przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskie 
go-

Nieludzki woźnica
Na rogu ul. Franciszkańskiej i 

Nowinierskiej, insp. Polskiej Ligi 
Przyjaciół zwierząt, J. Kerszen- 
baum, zatrzymał wóz, naładowa­
ny piaskiem, zaprzężony w konia, 
który ociekał krwią.

Okazało się, że biedne zwierzę 
miało rany ropne pod lewą pach­

winą. Grzbiet pod siodełkiem i 
chomątem odparzony i pozatem 
koń był chory wewnętrznie. Konia 
przeprowadzono do IV komis. 
Przeciw nieludzkiemu woźnicy St. 
Łuszczyńskiemu (miasto-ogród Je­
lonek) sporządzono protokół.

Awantura
i zdemolowanie, miaszkania

U Stanisława Zdrojewskiego 
(Krochmalna 44) mieszkał sublo­
kator W ład. Konopka, malarz, 
który zalegał w  opłacie komorne­
go za 3 miesiące i — jak tw ierdził 
Zdrojewski — awanturował się. 
Właściciel mieszkania złożył skar 
gę do policji, która nakazała sub­
lokatorow i wyprowadzić się. Ko­
rzystając z tego, że Zdrojewski 
przebywa na kuracji w  szpitalu, 
Konapka, wraz z przyjaciółką 
Kazimierą Piwowarkówną w targ­
nęli do mieszkania Zdrojewskiego 
Konopka pobił żonę Zdrojewskie­
go i sublokatorkę Pawłowską. Ste

roryzowane kobiety uciekły z mie­
szkania.

W tedy Konopka zaczął demolo­
wać mieszkanie, tłukąc szklanki, 
talerze, syfon, butelki, doniczki 
zaś z kwiatam i wyrzucał z okna 
4-go piętra na ulicę. Zajście z li­
kw idowało 2-ch policjantów, któ­
rzy z trudem obezwładnili awan­
turnika, sprowadzając go do bra­
my. Pawłowska odniosła ranę tłu ­
czoną głowy, Zdrojewska zaś — 
doznała potłuczenia twarzy. Awan 
turnik, ranny w głowę, został od­
wieziony do szpitala.

M  Miki poilsia Monit w Stolicy
W  okresie szalejącego bezrobo­

cia i bezdomności komisaryczny 
Zarząd miejski nie ma nic lepsze­
go do roboty, jak likw idować 
schroniska dla bezdomnych. Za­
miast troszczyć się o zapewnienie 
dachu nad głową tym, którzy po­
zbawieni zostali mieszkań spowo- 
du niemożności płacenia za nie, 
Zarząd miejski powiększa liczbę 
bezdomnych, likw idując własne 
schroniska i wyrzucając na bruk 
niezamożnych ich mieszkańców.

A w  jak i sposób to się odbywa 
niech świadczy o tern poniższy 
dokument, datowany dn. 8.1V b. r. 
Zarząd Miejski w m. st. Warszawie. 
Wydział Opieki Społ. i Zdrowia Publ.

X I Ośrodek Opieki 
Do Pana(i) zam. w schronisku, 

ul. Leszno 96. 
Wobec likwidacji sthroniska X I 

Ośrodek Opieki zawiadamia, że 
winien Pan(i) wynaleźć sobie pry­
watne mieszkanie i wyprowadzić 
się w terminie do dnia 20 kwietnia 
1936 r. włącznie.

W związku z powyższem może 
Pan (i) otrzymać pomoc finansową 
na wynajęcie wynalezionego przez 

siebie mieszkania.
Kierowa'k Ośrodka

(Podpis nieczytelny).

W  ciągu niespełna 12 dni nie­
szczęsny mieszkaniec schroniska

dla bezdomnych ma wynaleźć so­
bie mieszkanie. Ma wprawdzie o- 
trzymać pomoc finansową na w y­
najęcie tego mieszkania, ale ta po 
moc jest minimalna i starczy za­
ledwie na parę pierwszych tygod­
ni. Co będzie później? Skąd wziąć 
pieniędzy na mieszkanie? Jaki zre­
sztą kamienicznik zgodzi się w y­
nająć mieszkanie bezrobotnemu, 
który przedtem mieszkał w  schro­
nisku dla bezdomnych?

No a przedewszystkiem ten ter­
min 12 dniowy do wyprowadzenia 
się jest oczywistym skandalem.

*
Chodzą słuchy, że komisaryczny 

Zarząd miejski ma zlikwidować 
cały szereg schronisk dla bezdom 
nych. Żądamy wyjaśnień w  tej nie 
pokojącej sprawie.

S-EK.

STAN POGODY w|j PIH
Przewidywany przebieg pogody: 

W dzielnicach południowo - wschód, 
nich jeszcze dość pogodnie i ciepło o 
zaehmurzenu wzrastającem. Umiar, 
kowane w iatry południowo -  wscho­
dnie i  południowe. W pozostałych 
dzielnicach: zachmurzenie zmienne
ze skłonnością do burz i  przelotnych 
deszczów. Dość ci.epło. Umiarkowane 
wiatry południowe i południowo- 
zachodnie.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM  gra codzien­

nie o godz. 20 „Zamach" z Eichle­
równą i Jaraczem.

TEATR W IE LK I: Dziś w czwar­
tek, piątek,, sobotę i  niedzielę 
„Kw iat Hawaju".

TE A IR  NARODOWY gra kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego „Spad­
kobierca" z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele,

TEATR POLSKI: Dziś artyści wie 
deńscy wykonają „Pmg-Pong“  Ja- 
ray‘a, w głównych rolach L iii Dar- 
was i  Hans Jaray.

Wobec wielkiego powodzenia w nie 
dzielę dwa dodatkowe : bezwzględnie 
ostatnie przedstawienia o 3.30 „Ping- 
Pong“  (ceny zniżone) i o 8 wlecz. 
„Wielka miłość".

TEATR NOWY. Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem, jako kon­
cert gry zespołowej „Tessa".

TEATR LETN I gra „Pierwszy 
występ Jenny" z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Różyckim, Zniczem i Ro 
landem

TEATR MAŁY. Dziś komedja „Ko 
ko" z Gorczyńską i  Leszczyńskim na 
czele.

TEATR „W IELKA REWJA". Dziś 
spowodu próby przedstawienie zawie 
szone. Jutro premjera komedji mu­

zycznej Benatrzky‘ego ,Jutro będzie 
lepiej" z Niemirzanką, Sokołowską, 
Krukowskim, Sempolińskim, Regro 
na czele.

TEATR KAMERALNY: Dziś 76
przedstawienie „Matury" z Adwen­
towiczem, Grywińską i  Andrzejew­
ską.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa
18) daje dziś „Trafika pani genera­
łowej" Bus-Feketego z Malicką 
Bendą.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej damy" — C. Norwida,

CYRULIK WARSZAWSKI. Co­
dziennie „Ogród Rozkoszy" z udzia 
łem całego zespołu.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy świa:
19) w piątki', soboty i niedziele gra 
komedje J. Galla „Nasz genjusz".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś w piątek o godz. 7 wiecz. 
„Chory z urojenia" przy ul. Strzelec­
kiej 11-13.

Z FILHARMONJI. W piątek od­
będzie się koncert symfoniczny pod 
dyrekcją świetnego kapelmistrza 
Mikołaja van der Palsa z Helsing- 
forsu.

Inspekcje w szpitalach miejskich
Na skutek zarządzeń W ydziału 

Szpitalnictwa, odbywają się w 
szpitalach miejskich inspekcje no­
cne, które mają na celu kontrolę 
personelu lekarskiego, pomocni­
czo - lekarskiego i służby niższej 
oraz zbadanie oświetlenia i ogó l­

nych warunków higjenicznych. 
Komisja zwraca specjalną uwagę 
na ilościową obsadę personelu. 
W yniki prac inspekcji będą pod­
stawą do usunięcia braków i nie­
dociągnięć przy obsługiwaniu cho 
rych.

Ludność W arszawy
W edług danych, opracowanych 

przez W ydział Statystyczny Zarżą 
du Miejskiego, Warszawa liczyła 
w  dniU'1-go lutego r. b. (bez w o j­
ska skoszarowanego) — 1.224.756 
ludności zamieszkałej.

W  okresie miesiąca stycznia 
1936 roku ilość ludności zamiesz­
kałej w  stolicy zmniejszyła się o 
645 osób, zaś w  okresie rocznym,

Wadliwe rusztowanie
Przy ul. Gdańskiej .padł z ru­

sztowania 54-letni Aleksander Ło- 
kiewski, robotnik, (Smoczewska 
30), zajęty przy budowie domu. 
Doznał on potłuczenia okolicy lę­
dźwiowej. Pogotowie przewiozło 
Ł. do szpitala na Czystem.

Zagadkowy napad
Przed domem Nr. 23 przy ul. E- 

m ilji Plater 23, dozorca domu, Sta 
nisław Sikora znalazł jakiegoś 
mężczyznę pijanego aż do utraty 
przytomności, którego ciało miało 
ślady pobicia. Policjant wezwał 
Pogotowie, którego lekarz stw ier­
dził u pobitego, jak się potem oka 
zało, 26-letniego Jana Przybysza 
(Burakowska 11), ranę tłuczoną 
głowy, oraz krwotok z nosa. Po 
udzieleniu pomocy, ofiarę zagad­
kowej napaści przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus.

Przygnieciony gruzem
Zajęty przy budowie domu, przy 

ul. Kazimierzowskiej 6, robotnik, 
24-letni Henryk śledź (Pruszków), 
został przygnieciony murem, który 
zarwał się. Lekarz Pogotowia 
stw ierdził złamanie kości miednicy.

Nieszczęśliwego, po opatrunku, 
umieszczono w szpitalu Dz. Jezus.

Pogotowie ratunkowe
Wzrastającą pracę Pogotowia 

Ratunkowego, spowodowaną wzro 
stem ludności w stolicy, ilustrują 
następujące cyfry: w  1931 r. za­
notowano 28.643 wyjazdy, w  1932 
r. —  27.511, w  1933 r. —  28.225, 
v/ 1934 r. —  29.416 i w 1935 r. — 
33.154.

Poradnia lokatorska
Dziś w  piątek czynna jest pora­

dnia lokatorska na Pradze przy 
ul. brukowej 35 ni. 14 o godz. 8 
wiecz. Porad bezpłatnych udziela 
adw. Mamrot.

Co usłyszymy w Radio?
PIĄTEK, dnia 17 kwietnia.

6.30 Modlitwa i  Gimnastyka. 6.50 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla 
szkół. Przerwa. 11.57 Czas. 12.15 Au 
dycja dla szkół „Bunt święconego"— 
słuchowisko. 12.40 Koncert. 15.15 
Eksport i giełda. 15.30 Muzyka z 
płyt. 16.00 Pogadanka dla chorych. 
16.15 Koncert (ze Lwowa). 16.45 
„Szop-pracz, mój syn i  ja “  — opo­
wiadanie dla dzieci najmłodszych. 
17.00 „Lasy polskie" — odczyt. 17.15 
„Minuta poezji". 17.20 Recital forte 
pianowy. 1S.00 Muzyka lekka (z Kra 
kowa). 18.55 Koncert reklamowy. 
19.25 Skrzynka rolnicza. 19.35 Sport. 
19.45 Komunikat śniegowy z Krako­
wa. 19.50 Biuro studjów R. P. 20.00 
„Zaporożec za Dunajem" — ukraiń­
ska opera komiczna Artemowskiego 
w wyk. solistów, chóru i orkiestry 
(ze Lwowa). 21.25 „Obrazki z Polski 
współczesnej". 21.30 „Lo t" oratorjum 
Stanisława Kazury w wykonaniu Or 
kiestry symfonicznej Towarzystwa 
Muzycznego w Katowicach, chóru 
mieszanego „Słowiczek" oraz soli­
stów. 22.45 „Skrzynka techniczna"— 
red. Wacław Frenkiel. 23.00 Pogoda. 
23.05 — 23.30 Muzyka taneczna z 
płyt.

Nasza Rubryka
Poszukiwanie Pracy

DR. MED. nostryfikant praktyka 
szpitalna poszukuje zajęcia. Dzwonić 
10-13. Tel. 11-38-69.

t. j. od 1-go lutego 1935-go roku 
zwiększyła się o 3.690 osób.

W  miesiącu styczniu r. b. ruch 
naturalny ludności w  stolicy przed 
stawiał się następująco: zarejestro 
wano 609 małżeństw (w  tern chrze 
ścijańskich — 469, żydowskich — 
140); urodzeń żywych 1.075 (797 
chrześcijan, 278 żydów), zaś zgo­
nów — 1.084 (795 chrześcijan i
289 żydów).

Zgony w miesiącu sprwozdaw- 
czym wyniosły przeciętnie 10.4 
prom ili w  stosunku rocznym.

Kroniki organizacyjna
DZIELNICA STARÓWKA.

Komitet Dzielnicy „S tarówka" 
wzywa wszystkich Skarbników 
Kół na Konferencję na dz. 18 b. 
m. c g. 7 wiecz. w  lokalu Dzielni­
cy Długa 26.

DZIELNICA „JEROZOLIMA".
Posiedzenie Komitetu dzielnicy 

„Jerozolima" Chłodna Nr. 30, od­
będzie się w sobotę, dnia 18 
kwietnia o godz. 6 wiecz. Obowiąz 
kowe przybycie Członków Komi­
tetu. Sprawy bardzo ważne.

PIĄTEK
W piątek dn. 17 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków t 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy.

WOLA-CZYSTE, Wolska 44 ref. 
tew. Benkiel St.

JEROZOLIMA, Chłodna 30, ref. 
tcw. L. Winterok.

MARYMONT - ŻOLIBORZ, Kra­
sińskiego 10 — ref. tow. Mirowski.

PRAGA, Brukowa 35 —  ref. tow. 
Rafał Praga.

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1 — 
ref. tow. Boi. Dratwa.

MOKOTÓW, Ghocimska 23 — ref. 
tow. Fotek.

STARÓWKA, Długa 26 —ref. tow. 
Ludwik Cohn.

ANNOPOL - N. BRÓDNO, Biało- 
łęcka 51 — ref. tow-. Gero.

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20 
zebranie organizacyjne dla członków 
ref. tow. Borch.

POLSKI ZWIĄZEK MYŚLI 
WOLNEJ.

W sobotę, dnia 18 kwietnia o g. 
8-ej wiecz. w lokalu P.Z.M.W. ul. 
Królewska 16, ob. Zofja Mścisławska 
(ErVchowa) wygłosi odczyt n. t. Ro- 
main Rolland, sumienie współczesnej 
Europy.

Ukraińska opera 
w polskiem radjo

Wśród ukraińskich oper, operetek 
i  sztuk ludowych, największem po­
wodzeniem cieszy się oddawtia ope­
ra komiczna Artemowskiego p. t. 
„Zaporożec za Dunajem", napisana 
w drugiej połowie ubiegłego wieku. 
Libretto je j ma w sobie dużo podo­
bieństwa do libretta „Uprowadzenie 
z Seraju" Mozarta.

Operę tę rozszerzył znany kompo­
zytor ukraiński Stanisław Ludkie­
wicz, komponując do libretta Roma­
na Kupczyńskiego — muzykę do no­
wego czwartego aktu. Operę tę nrły- 
szą radjosłuchacze z rozgłośni lwow­
skiej, dnia 17 kwietnia b. r. o godz. 
20.00. Konferansjerka prowadzona 
w języku polskim zaznajomi słucha­
czy z akcją opery, łącząc najbai dziej 
charakterystyczne numery muzyczne, 
śpiewane w języku ukraińskim, tak, 
że słuchacze otrzymają przekrój <•:- 
łej opery, zarówno pod względem tre 
ści, jak i muzyki.

Zmarnowane fundusze
W  r. z. kosztem poważnych 

sum, sięgających setek tysięcy zł. 
wykonano wielkie przygotowaw­
cze roboty ziemne pod budowę 
wiaduktu nad torami dworca 
Gdańskiego oraz pod przygotcwa 
nie bulwaru nad brzegiem W isły 
w pobliżu Cytadeli.

Podobno w r. b. roboty te nie 
będą kontynuowane i mają być 
ewentualnie wznowione dopiero

„Dobre" porady
Anna Karpińska zamieszkała w 

barakach dla bezdomnych na An­
nopolu, będąc w siódmym miesią­
cu ciąży, udała się po poradę do 
nieznanej akuszerki, która podjęła 
się spędzić płód. Wskutek nieusta 
lonych jeszcze zabiegów Karpiń­
ska zmarła w  strasznych męczar­
niach w dniu wczorajszym. Aku­
szerkę poszukuje policja.

w roku przyszłym, co też pozo­
staje pod znakiem zapytania.

Nie ulega przeto wątpliwości, 
że część wykonanych robót pój­
dzie na marne, albowiem teren 
tych robót nie może być z natury 
rzeczy odgrodzony i jest użytko­
wany przez przechodniów i poja­
zdy, które niszczą wykonane ro­
boty. W  ten sposób mieszkańcy 
Żoliborza zmuszeni będą w dal­
szym ciągu komunikować się z 
miastem drogą okrężną.

ZN AW C A

T Y L K O

TLQj

Ć A tY M  WIE CIF.

Co wyświetlaj kina?
ADRIA: „Koenigsmark".
APOLLO: „Straszny Dwór". 
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
AMOR: „Ostatnia serenada" i „Dzie 

wczę z obłoków".
ANTINEA: „Dwie Joasie" i  „Cudow­

ne przebudzenie".
AKRON: „Jaśnie pan szofer".
AS: „Szpieg Nr. 13".
BAŁTYK: „Róża" wg. Żeromskiego. 
BIS: „Sen nocy letniej".
CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru".

f *  A  D I T n i  P- o 4. W n iedzie- •  H r  I I U L  lę  i  św ięta o 12.

Reż « WASZVNSKI
ANKWICZ •  BRODZISZ  
BOOOO WYRWICZOJU*  
MOSZA. STĘPOWSK1

CASINO: „Dzisiejsze czasy" (film
Chaplina).

CASINO ?o°c“ y4SwM *“
Genjalny komik

CHARLIE CHAPLIN
w  film ie

DZISIEJSZE
C Z A S Y

W św ięta o 12 i 2 ej poranki

-  S  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

W szyscy muszą zobaczyć i  podzi­
w ia ć  2 za łam ia jący przebój sezonu

„Pod palgcem 
niebem Argentyny”
R E W J A

LOS: „Antek policmajster". 
MAJESTIC: „Wesołe szaleństwo".

m ajestic P. 4
Szampańska kom edja d la  w szystk ich

W E S O Ł E
I Z H E t i n i

MASKA: „8 godzin dr. Morgana" i 
„Buster rozdaje miljony".

MEWA: „Zaczęło się pocałunku" i
„Tajemnice salonu piękności". 

METRO: „Szir-Haszirim".
M IEJSKI: „Złotowłosy brzdąc" i

„W  krainie miodu"

COLOSSEUM (duże): „Jego wielka 
miłość".

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie­
rząt" i dodatki.

CORSO: „Kocham wszystkie kobie­
ty " z Kiepurą.

CZARY: „Ostatni posterunek".
EUROPA: „Panowie w cyiindrach".
FAMA: „Oskarżam cię Matko 1".
FORUM: „Nasze słoneczko".
FLORIDA: „Wacuś" i „Na skrzy­

dłach fantazji".
HOLLYWOOD: „Ire la" i rew ja.

K in o  MIEJSKIE
Pocz. 6—8—10 

w święta 4 —6—8—10
S H IR L E Y  TEMPLE

w przebojowym swoim filmie

j i o u r a r
nadprogram „W KRAINIE MIODU

Dozwolony od 7 lat, W dnie po- 
wszednie dla młodzieży ceny ulgowe

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento. 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- C
twómia: Twarda U TeL 247-67.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5.45 
wniedz. i święta 3.45

Miłość na dworze wiedeńskim

I  R  E  L  A
w roli głównej EWELYN LAYE 

FRITZ KORINER

NA S C E N I E  R E W J A  
CENY MIEJSCod zł. jQ 9

MUCHA: „Kobiety w jego życiu" i
„Orlątko".

NOWA TOMBOLA: „Dom Nr. 56“ 
i Folies Bergere".

OKO PRASKIE: „Ostatnie dni Pom­
pei".

P A N :  „P a n  T w a rd o w s k i" .

ELITE: „Jaśnie pan szofer" i „Za­
kochany zegarmistrz".

KF1LJOS: „Manewry miłosne". 
ITALJA : „Szkarłatny kwiat". 
KOMETA: „Pod palącem niebem Ar 

gentyny" i rewja.

Zgony
W styczniu r. b. zmarło w W ar­

szawie 1.084 osób. Na choroby ser­
ca umarło 209 osób, na gruźlicę 
163, na raka i inne nowotwory 
złośliwe 994, na zapalenie płuc 81, 
krw otok mózgowy 69 i t. d.

Naskutek starości zmarło 38 o- 
sób, samobójstwa — 27, zabójstwa 
—7 i wreszcie wskutek wypadków 
— 19 osób.

Najwyższa liczba osób zmarła 
powyżej 60 la t (461); w  wieku od 
40 — 59 lat życia (220), od 20 — 
39 —  171 i ptjniżej 20-tu lat ży­
cia 232 osób.

P j j ^ N  p. 4, w  n iedzie lę  12 i  2
POPUL. PORANKI

PAN
T W A R D O W S K I

5-ty tydzień: Ceny zniżone.

P arter
1 ® ®  M ło dz ież  1 5 2  
H—— wszystkie  I
\ilŚ m iejsca |

PETIT TRIANON: „6 lat miłości" i 
„Audjencja w Ichlu".

POPULARNY: „D la Ciebie tańczę" 
i rewja.

PROMIEŃ: „Sprzedany głos" i  „Ta­
jemnicza dama".

PRAGA; „Nie miała baba kłopotu".
RAJ: „Kleopatra" i  „Miasto duchów"
RIALTO: „Czarny anioł".
RIVIERA: „Kochanek własnej żo­

ny".
ROMA: „Metropolitan".
ROXY: „Dodek na froncie".
SFTNKS: „Zew krw i" i rewja.
STYLOWY: „Bounty".
SOKÓŁ: „Bosambo" i  „Napad na 

Kongo".
TON: „Manewry miłosne".
UNJA: „Oczy czarne* ‘i  rewja.
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia" * 

Ireną Dunne.
UNJA: „Wacuś" i  rewja.

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski Drukarnia Sp. Naki.-Wydawnir.zei „Robotnik", .Warszawa, .Warecka


